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Cena numeru pojedyńczego mrk. 5. H 


Bacznose€!! Robotnicy okryć damskich! 


Majstrowie okryć damskich ogłosili bojkot, Ostrzegamy wobec tego wszyst- 
kich robotników przed przyjęciem roboty m tych majstrów bez poprzedniego 
porozumienia się ze Zw. Pracowników Igły, AI. I Maja M 2, 
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Lloyd George— Lenin. 


Mówiliśmy kilka dni temu|niema. Bolszewicy urządzili so- 
‚O gospodarczej stronie trakta-|bie; jakby w odpowiedzi na to, 
tów handlowych z Rosją. Za-|własną ligę narodów i nazwali 
znaczyliśmy tam, że traktaty tejją dla odmiany „trzecia między- 
mają pozatem doniosłe znacze-|narodówka*. Jednak ich „liga“ 
nie polityczne dla rządu sowie- |funkcjonuje daleko sprawniej, 
ckiego, który dzięki nim staje|bowiem niema w niej tarć we- 
się jednym z instrumentów po- | wnętrznych, wynikających z nie- 
lityczno-dyplomatycznej  orkie-|jednolitości składu. I oto teraz 
stry świata, albowiem zostaje| wprawdzie rząd sowiecki zo- 
de facto uznany za istniejący|bowiązał się wobec Anglji do 
i prawomocny, skoro pozwała |zaniechania wszelkiej propagan- 
mu się kłaść swój podpis w|dy w Azji, ale przecież nie zo- 
imieniu Rosji pod obowiązują-|bowiązała się trzecia między- 
cą umową. Niepodobna jednak |narodówka, która nie omieszka 
przejść do porządku dziennego jzdwoić swą aktywność na 


Zarząd. 
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się odrazu na pierwszy plan w|radykalnych reformach społecz- 


orkiestrze, w której chciano jej 
powierzyć podrzędną partię. I to 
jest bodaj najbardziej sympaty- 
cznem zjawiskiem ostatnich cza- 
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nych w Europie z jednej, a w 
Rosji z drugiej strony, albo też 
zręczność leaderów sowieckich 
odniesie sukces, a wtedy cze- 


sów. Gra dyplomacji angielskiej |kają Europę dalsze$ gwałtowne 
jest jednak mieczem obosiecz- | wstrząsy rewolucyjne, których 
nym: albo nowa metoda okaże|wyników przewidzieć niepodo- 
się skuteczną i* wtedy skończy |bna. 


się tymczasowo wszystko na G. Wassercug. 


Walka o kolonje niemieckie. 


Sprawa „mandatów“ międzynarodowych. — Rozdźwięk 
pomiędzy Europą a Ameryką. — Co Niemcy na tem 
skorzystają? 


Pod wrażeniem ostatnich narad 
londyńskich i związanemi z niemi 
sankcjami, opinja zwróciła mało 
uwagi na wydarzenia, które wpraw- 


egzystencji Niemiec, mają jednak 
duże znaczenie, Są to noty, wy- 


Zjednoczonych a Anglją i ligą na- 


dzie nie tak bezpośrednio dotyczą|ska zgadzała się z zasadniczymi 


mienione między rządem Stanów ponownie podniesione w nocie do 


wych w Mezopotamii, wobec cze- 
go tereny te muszą być wykliuczo- 
ne z pod kontroli ligi narodów. 
W innych punktach nota angiel- 


postulatami amerykańskiemi, 
Postulaty amerykańskie zostały 


ligi narodów z lutego b. r. Zazna- 


nad sprawą znaczenia tych tra- 
ktatów dla życia politycznego 
całej Europy. Dwa lata walki 
dypiomatycznej Moskwa - Lon- 
dyn, prowadzonej z obydwu 
stron z imponującą zręcznością 
i zaciekłością, dały w rezulta- 
cie zwycięstwo rządowi Leni- 
na. Lloyd George, który dłu- 
go i uporczywie wyrzekał się 
wszelkiego zbliżenia z rządem 
„bandytów i  rzezimieszków*, 
nietylko wszedł z tym rządem 
w bliższe stosunki, ale bierze 
go już obecnie w obronę, niby 
przyjaciela i sojusznika. Mało 
tego: według ostatniego układu 
tajnego francusko - angielskiego 
- Wielka Brytanja wymusiła na 
Francji, że nie będzie ona pro- 
wadziła osobnej polityki w Ro- 
sji, lecz uzgodni ją z prądami 


wschodzie. W ten sposób An- 
glja jakoby” wpadła w zręcznie 
zastawioną pułapkę, Kto jednak 
zna angielskie metody dyplo- 
matyczne i ich dotychczasowe 
sukcesy, ten nie móże uwie- 


rzyć, że rząd Lloyd Gęorge'a j 


dał się złapać przez przeocze- 
nie, nieświadomie. Raczej przy- 


puszczać należy, że nie widział |stwom ententy, w lwiej zaś części | dała rewizji tę uchwałę, powziętą 
i że zdrowa powierzono je w tak zw. opiekę|ria mocy mylnego ujmowania fak- 


innego wyjścia 


ocena sytuacji pchnęła go wlia- 
śnie na tą drogę. | tutaj przy- 


chodzimy do drugiego, daleko 
znamiennłejszego motywu po- 


stępowania dyplomacji londyń- | 


skiej. Rząd w jakiejkolwiekbadź 
sprawie może prowadzić tylko 
taką politykę, jaka znajduje od- 
dźwięk w prądach, nurtujących 
naród, który reprezentuje. W 
danym wypadku blokada poli- 


rodów, a dotyczące mandatów nad|czońo w niej, iż zgoda Ameryki 
dawnemi niemieckimi kolonjamni. [jest niezbędna dla ważności jakich- 

Jak wiadomo, traktat wersalski | kolwiek postanowień o mandatach. 
odebrał Niemcom wszystkie ich ko- | Co do przyznania Japonji manda- 
lonje zamorskie, co wraz ze ści-|iu tad wyspą Jap, która ma po- 
słym ograniczeniem ilości tonażu | ważne znaczenie jako stacja kablo- 
morskiego zatówno handlowego, | Wwa oceanu Spokojnego, Stany Zje- 
ak i wojennego, wykreśla Niemcy | toczone zaznaczają w swej nocie, 
z liczby wielkich czynników han-|iż nie czują się związane tą uchwa- 
diu międzynarodowego. Kolonie |ł4, protestują przeciwko niej i żą- 
częściowo zostały oddane pań-|dają, aby rada ligi narodów pod- 
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tów. 

Rada ligi narodów odpowiedzia- 
ła w dniu 2 marca b. r, iż przy- 
dział mandatów podległych krajów 
należy do Rady Najw., a nie do ra- 
dy ligi narodów, jej zaś kompe- 
tencje odnoszą się tylko do ich 
ządu. Rada ligi narodów wydała 


lwielkich mocarstw, które, inaczej 
mówiąc, zyskują nad niemi man- 
j dat opiekuńczy. 

O mandatach tych w swoim cza- 
fai mówiono bardzo wiele. W okre- 
sie zawierania pokoju słusznie na- 
zwano tę „opiekę“, jako uktytą 


aneksję. Obecnie na tle nieporo-j._. d ; ; 
zumień pomiędzy ró*'nemi pañ- ły m d pi mi tata: ZA 
stwami coraz bardziej wychodzi | T OW Had cawnemi terenami nie 


mieckimi na oceanie Spokojnym, 
rozważania zaś na temat kolonji 
afrykańskich odbędą się na naj- 
bliższych posiedzeniach, prawdo- 


na jaw słuszność takiego ujęcia 
sprawy. 
Zrozumiałe jest, że wszystkie 


koalicji. „A nietrudno się domy- |tyczna sowieckiej Rosji musiała 
śleć, co to uzgodnienie ozna-|być uwarunkowana dostateczną 
cza. Wszystko to uczyniła An- odpornością na bolszewizm mas 
glja z dwóch powodów: dla | robotniczych. Z chwilą jednak, 
zabezpieczenia swych posiadło-| gdy wyszło na jaw, że ta od- 
ści od wpływów bolszewickich |porność zmalała, czyniąc orga- 
i w obliczu wzrastających prą-|nizm narodowy skłonnym do 
dów  filobolszewickich wśród |przejęcia się tym prądem, trze- 
robotników. Co się tyczy pier-|ba było poszukać innej drogi 
wszego z tych punktów, tojwalki. I oto Lloyd George za- 
aczkolwiek teoretycznie został|niechał powoli, a w gruncie 
on uwieńczony sukcesem, pra-|rzeczy nagle, zwalczania bol- 


tego rodzaju objawy przedewszyst- 
kiem najskrzętniej notują Niemcy. 
Krytyka z ich strony, aczkolwiek 
wiadomo, z jakich płynie pobudek, 
nie jest pozbawiona pewnych zna- 
mion słuszności. 

W jednym z ostatnich nume- 
rów „Berliner Tageblatt“ zajmuje 
się kwestją stosunku Ameryki do 
tak zw. „mandatów* kolonjalnych 
p. Schnee, gubernator kolonji nie- 
mieckich w Afryce. 

Najpierw mówi o chronologicz- 
nym rozwoju wypadków: 

„W listopadzie 1920 r. zajął se- 


podobnie w maju b. r, na które 
Ameryka będzie zaproszona”. 
Takie potraktowanie sprawy jest 
bezwątpienia z punktu widzenia fðr- 
malnego słuszne. Podział mandatów 
nastąpił przed calkowitym ukonsty- 
tuowaniem się ligi narodów. Innego 
natomiast zdania jest p. Schnee, 
który w tym wzolędzie popiera notę 
idr. Simonsa. dowodzącego, że tylko 
liga narodów ma prawo nadawania 
mandątów i w jej imieniu manda- 
tarjusze sprawują swe fankcje. 
Powody stanowiska takiego są 


ktyczna jego wartość jest bardzo 
wątpliwa. Tu właśnie ukazuje 
się w całej pełni zręczność dy- 
plomacji sowieckiej. | Koalicja 
stworzyła sobie w postaci ligi 
narodów  filję, którą kieruje w 
zupełności, nie odpowiadając 


szewizmu,* jako całości, z ze- 
wriątrz, i zdecydował się zmu- 
sić go, drogą wprowadzenia do 
organizmu czerwonego „staro- 
modnych* podstaw ekonomicz- 
nych, do zreformowania się 
i przyjęcia kształtów, któreby 


kietarz stanu amerykański Colby |zupełnie jasne. Niemcy wiedzą, że 
w swej nocie stanowisko, iż w kra-| prędzej czy później wejdą do ligi na- 
jach tych obywatele i kupcy wszy*|rodów i przez nią będą wywierać 
stkich państw powinni mieć jedna-| wpływ na zarząd dawnych swych 
kowe prawa. Zasada mandatu po-|kolonji, względnie wymóc nawet 
winna być rozszerzona na wszyst-|powierzenie im jakiegoś mandatu, 
kie kraje, zdobyte wspólnie przezja więc w gruncie rzeczy ta ozy 
aljantów w czasie wojny. Odstą- apa kolonja mogłaby oo nich po- 
wrocic. 


za jej czyny. Tej lidze naro-|już były mniej groźne dla po- 
dów przekazywane są sprawy |lityczno - gospodarczego życia 
dla wypróbowania, czy nie da|innych narodów. W czasie tych 
się ich załatwić na drodze po-|pertraktacji z Anglją Sowdepja 
lubownej. Jeżeli się następnie |podpisała szereg innych trakta- 
okazuje, że liga jest bezsilna, |tów, zebrała swe ziemie na po- 
koalicji zostają dwie drogi do|łudniu i wschodzie i oczyściła 
wyboru: albo powtórzyć żąda-|je dość radykalnie z wrogich 
nie ligi, popierając je pięścią|jej prądów. Dzisiaj wszystkie 
opancerzorią, tym , wciąż jeszcze |mocarstwa ścigają się w zbliże- 
najwspanialszym argumentem dy-|ni1 ekonomicznem do Rosji, 
plomatycznym, lub też puścić | zbliżeniu, którego silna domie- 
calą rzecz w niepamięć, udając, |szka polityczna jest oczywistą. 
że się z nią nic wspólnegolW ten sposób Rosja wysunęła 


pienie choćby nieznaczne od za- 
sadniczej idei i ducha opieki i jej 
istotnych cech będzie conajmniej 
niesłuszne, by nie powiedzieć: bę- 
dzie nadużyciem. 

W nocie, dotyczącej głównie 
Mezopotamji, wyrażono żądanie, 
aby projekt warunków mandatu żo- 
stał przedstawiony rządowi Stanów 
Zjednoczonych przed wniesieniem 
go do rady ligi narodów. 

W odpowiedzi na tę notę w po- 
czątku marca b. r. rząd angielski 
zaznaczył, iż pewne towarzystwo 
angielskie już przed wojną otrzy- 
mało koncesję od rządu tureckie- 
go na eksploatacie terenów naito- 


Konjunktury politytzne są zmien- 
ne a zawsze dobrze jest znaleźć 
furtkę na przyszłość, 

Niemcy w dodatku pewni są tu 
poparcia Stanów Zjednoczonych. dla 
których ingerencja rady najwyższej 
jest całkiem niepożądana, gdyż nie 
mają one tam swych przedstawicieli. 
Ameryka brała poważny udział w 
wojnie i nie mało przyczyniła się 
do zwycięskiego jej zakończenia, 
jest ona materjalnie zainteresowana 
w warunkach nadawania mandatów; 
należy ona, według słów ostatniej 
noty, niedwaznacznie do liczby stale 
nazywanych „Principal Alliód and 
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Associated Powers*, ma więc bez- 
względne prawo wypowiadania się 
w sprawie decyzji o mandatach, 

Sytuacja staje się jeszoze bar- 
dziej naprężona z powodu zapowie* 
dzi rychłego zawarcia pokoju sepa- 
ratywnego pomiędzy St. Zjednoczo- 
nemi a Niemcami. Kwentnalne kla- | 
uzule w tym-traktacie na korzyść | 
Niemiec w szczególności w spra- | 
wach kolonialnych, byłyby bardzo | 
dlą Anglji, Francji, Włoch i Japonji 
nieprzyjemne, szczególnie jednak dla | 
pierwszego i ostatniego z wymie- 
nionych państw. Z powodu poważnej 
różnicy zdań w przedmiocie wyspy, 
Jap, w czym zainteresowana jest 
Japonia i potęgi morskiej Niemiec, 
w czym główny kamień obrazy npa- 
trywałaby Anglja, Stany Zjednoczo= 
ne mogą wiele wytargować pośred= 
nio dla Niemiec. 

Wszystkie powyższe noty ame- 
rykańskie pochodzą jeszcze z cza- 
sów władzy prezydenta Wilsona. 
Jakie stanowisko zajmie w tej 
sprawie prezydent Harding można 
jedynie wnioskować z jego do- 
tychozasowych oficjalnych wystą- 
pień. Szczególnie charakterysty- 
czna jest jego mowa, wypowie- 
dziana w chwili obejmowania wła= 
dzy 4 marca b, r, w której za- 
| znacza, iż będzie prowadził „ame- 
rykańską* politykę, to jest poli- 
tyką niemieszania się do spraw 
Starego Swiata, ale która napew- 
no potrafi obronić pozytywne ins 
teresy amerykańskie. Trzeba więc 
było przypuścić, iż rząd Hardinga 
nie zniesie uregulowania manda- 
tów bez uwzględnienia interesów 
Amervki i wystawi żądania conaj- 
mniej tak obszerne jak rząd Wil- 
sona. 


W rzeczywistości wystosował 
nowy rząd amerykański 4 kwiets, 
nia notą do aljantów, w której 
zajmuje stanowisko dawnego rzą- 
du w sprawie mandatów i ponow= 
nie protestuje przeciwko przyzna- 
niu Japonji mandatu nad wyspą 
Jap. 

Niemcy wiele budują na tych 
kontrawersjach i, jak dotyche”as, 
mają ku temu aż nadto wys.ur= 
czające powody. 

Polityka świata nie zmieniła 
się ani na jotę od czasu, gdy fi- 
lozoficzne doktryny Wilsona zda- 
wały się kruszyć podstawy do- 
tychczasowego spółżycia narodów 
i budować wielki gmach porozn- 
mienia, oparty na sprawiadliwoś- 
ci i wyzuciu się z wszelkich in- 
stynktów egoizmu i imperjalizma, 

Sam «Wilson, jak okazało się 
podczas wcielania w życie jego 
zasad, mocno w ich urzeczywist- 
nienia nie wierzył i czynił na 
każdym kroku najbardziej sprzecz* 
ne ź duchem ich ustępstwa, 

Swiat w nie nie wierzył, a ży: | 
cie z nich zakpiło. 

Do ideałów bardzo, bardzo nam 
jeszcze daleko!,,, 


Czesław Ołtaszewski. 


Czwartek 14 kwietnia 1921 r. 


Gabinet zamierza ustąpić! 


(Telefonam od naszego warsz. korespondenta), 

Od kilku dni część pism podaje wiadomość o możliwości 
konfliktu gabinetowego i wymienia niektórych ministrów, ma- 
jących ustąpić. 

Po zaczerpnięciu informacji u źródeł, możemy stwierdzić, 
że kierownik rządu nie zamierza dokonać re- 
konstrukcji, a natomiast trwa w zamiarze 
zyłoszenia dymisji całego gabinetu po ratyfi= 
kacji traktatu ryskiego i Ssprany Górnego 
Sl--ka, gdyż wówczas, zdaniem premjera, misja gabinetu 
będzi zakończona, 


Konflikt polsko-litewski w lidze: narodów. 


Nota do rządu kowieńskiego. Wobec warunków polskich 
Fymans uważa konferencję brukselską za bezcelową. 


Wilno, 13 kwietnia (East-Evpress). 
wieńskiego w lidze narodów, Galwanowski, 
notę następującej treści: A 

„Panie ministrzel Mam zaszczyt przesłać panu odpis noty pol- 
skiego ministra spraw zagranicznych, księcia Sapiehy, do prezesa rady 
ligi narodów, zawierającą pogląd rządu polskiego na propozycje rady 
z dnia 3 marca, tudzież kopję przesłanej przezemnie odpowiedzi na 
tę notę. Jak pan zapewne spostrzegł, rząd polski poczynił pewne 
zastrzeżenia co do propozycji ustanowienia warunków tymczasowych 
dla terytorjum spornego aż :do czasu rozstrzygnięcia sprawy przez 
konferencję brukselską. 

W tej sytuacji niewskazane jest, moim zdaniem, 
rozpoczynać konferencję brukselską, mającą doprowa- 
dzić do ostatecznego porozumienia w kwestjach terytor- 
jalnych, wojskowych i ekonomicznych, powstałych pomiędzy 
obu państwami, Pomimo to jednak rada ligi narodów nie chce za- 
miedbać żadnej sposobności załagodzenia konfliktu, stanowiącego po- 
ważne niebezpieczeństwo dla pokoju na wschodzie Europy. 

Wobec tego mam zaszczyt prosić rząd litewski w imieniu rady 
ligi narodów o wydęlegowanie na dzień 18 kwietnia swych 
przedstawicieli po Brukseli, gdzie spotkają się oni z przedsta- 
wicielami polskimi, aby w ten sposób znaleźć drogę do zawarcia tym- 
czasowego porozumienia w sprawie sporów terytorjalnych. Gdyby się 
dało osiągnąć porozumienie tymczasowe, to w ślad za nim mnie= 
zwłocznie rozpoczną się rokowania o zawarcie układu 


Przedstawiciel rządu ko- 
otrzymał od Hymansa 


ostatecznego. 


Proszę pana, panie ministrze, przyjąć wyrazy mego głębokiego 


szacunku H y m an s“ 


0 losy Górnego Sląska. 


Optymizm pana Korfantego. 


‘Korzystając z pobytu posła 
Korfantego w Krakowie, jeden z 
ozłonków redakcji „Nowej Refor- 
miy“ poruszył w rozmowie z nim 
kilka aktualuych zagadnień, doty- 
czących sprawy Górnego Sląska i 
naszych szans do jego odzy- 
skania, 

— Doprawdy nie pojmuję, mó- 
wil p. Korfanty, skąd się u was 
bierze ten dziwny, niczem nien- 
sprawiedliwiony pesymizm, od- 
nośnie do sprawy górnośląskiej. 
Z największem zdziwieniem spo- 
tykam się w rozmowach z ludź- 
mi różnych poglądów politycz- 
nych zgodność w podkreślaniu 
tradności korzystnego dla Polski 
rozwiązania sprawy Górnego Slą- 
ska. Do pesymizmu na razie nie 
tylko żadnego nie widzę powodu, 
aie owszem podkreślam z naci- 
skiem moje przekonanie, że spra- 
wa nasza jest na najlepszej dro- 
dze, i że wszystkie szanse zwy- 
cięstwa ostatecznego po naszej 
Są stronie. Ludność Górnego 
Sląska jest jak najlepszej myśli 
i ze spokojem oczekuje wyroku 
koalicji. E 

Niepokój i gorączkowa robota 
agitacyjna i burzycielska niemców 
jest właśnie tym czynnikiem, któ- 
ry nas utwierdza w optymiźmie, 
udsłaniając trwogę i obawy obo= 
zu niemieckiego, Przedstawiciele 
koalicji, oficerowie wojsk mie- 
ozynarodowych, milczą wprawdzie 
dyplomatycznie, ale z pewnych 
iuh  symptomatycznych odezwań 
wnosić można, że wierzą w nasze 
« vyeięstwo. 

Wiele także daje do myślenia 
/'amienny zwrot w stosnnka ofi- 
oerów obcych mocarstw do ofice- 
rów francuskich, Gdy do ostat- 
mich czasów uderzała na każdym 
kroku przeciwwaga stanowczości 
1 pewność siebie oficerów angiel- 
Bkloh, to w ostatnich dniach zna- 


miennym jest odwrót ich na sta- 
nowisko wyczeknjące i uprzedza- 
dzająca ich grzeczność w odnie- 
sieniu do komisji francuskich, 


Krzepiąc się tedy najlepszą 
otuchą, myślimy realnie o przy- 
szłości i nie nustajemy w pracy 
nad organizacją przyszłej polskiej 
administracji Górnego Sląska. Ba- 
czymy pilnie, aby odpowiadnio do- 
branych i wykwalifikowanych lu 


dzi postawić na właściwych sta-| = 


nowiskach, i mamy nadzieję, że 
nam się nda uchronić od błędów, 
które popełniono gdzieindziej. — 
Liczymy w tym względzie na ży- 
czliwą pomoc Małopolski i Poznań- 
skiego, które to dzielnice mogą 
nam dostarczyć odpowiednio wy- 
kwalifikowanych i wyszkolonych 
urzędników, Mogę nie bez zado- 
wolenia przyznać, że cały aparat 
administracyjny polski mamy już 
gotowy w głównych zarysach, i 
że przejście od jednej gospodarki 
do drugiej obejdzie się bez wstrząś- 
nień, zwłaszcza wobec przyrzeczo- 
nych nam przez rząd centralny 
koncesji autonomicznych, w któ- 
rych rzędzie nie mało ważną rolę 
odgrywa pozostawienie na okres 
przejściowy dotychczasowej walu- 
ty niemieckiej, co Niamoom wy- 
trąca z ręki broń, niewątpliwie 
najgroźniejszą, 


Jak w Poznańskiem i na Po- 
morzu jesteśmy świadkami, że 
niemczyzna odpada, jako licho na- 
rzucony tynk od złomu murów 
polskości, tak jest nadzieja niə- 
płonna, że i u nas, na Górnym 
Sląsku, jeszcze szybciej nastąpi 
proces odpolszczeniai że Górny 
Slązk, który tak chlubnie zdał e- 
gzamin swoich uczuć narodowych 
i siły odpornej wobec wiekowych 
zakusów germanizmu, w krótkim 
okresie zrośnie sią najściślej z 
pniem polskiej Macierzy, do któ- 
rego przez ośm wieków zrywał 
się w nieukojenej tęsknocie. 


Nota polska do mada włoskiego. 


RZYM, 13 kwietnia. (East-Exp.) 
Dzienniki zamieszczają wiadomość, 
iż poseł polski wręczył rządowi 
włoskiemu note w sprawie plebi- 
seytu na G, Sląsku, Nota głosi, 
iż rząd polski ma prawo domagać 
się przyłączenia terytorjum, któ- 
rego ludność w znacznej więkgzo- 
ści opowiedziała się za Polską. 
Dziennik „Resto del Carlino* do- 
daje do tego komentarz, iż przy- 
szłe rokowania, mające na cela 
rozstrzygnięcie sprawy górnoślą- 
skiej, dotyczyć będą zwłaszcza 
przyznania okręgów Pszczyny i 
Rybnika, zależnych, zdaniem tego 
dziennika bezpośrednio od okrę- 
gów bytomskiego i katowickiego. 
Pragnąc określić bliżej swoje 
stanowisko, Niemcy wyrażają zda» 
nie, że zagadnienie górnośląskie, 
o ile będzie traktowane z punktu 
widzenia ekonomicznego, będzie 
rozstrzygnięte na korzyść Niemiec, 
jeżeli zaś będą wzięte pod uwagę 
względy polityczne, wówczas spra- 
wa G. Sląska nie znajdzie rozwią- 
zania. Zagadnienie to stanowić 
będzie wówczas broń, którą ze- 
chcą wyzyskać przeciwko Niem- 
com niektóre z mocarstw ententy. 


Wykonywanie 
traktatu ryskiego. 


(Telefonem). 


Warunki 
niezgodna są z zasadami przepro- 
wadzenia granicy polsko-ukraiń- 
skiej odpowiednio, do warunków 
etnograficznych. 

W nocie dodatkowej, wysłanej 
do rządn polskiego, Markotun pro- 
testuje przeciwko włączeniu do 
Polski ziem, która od wieków na- 
leżały do Ukrainy, jak np. Gali- 
cja, część Wołynia, OChełmszczy- 
zna, . 

Calej komitet narodowy ukra- 
iński zwraca uwagę rządu polskie- 
go na działalność grupy emigran- 
tów ukraińskich ma terytorjam 
polskiem z Potlurą na czele, — 
Wypadki wykazały, iż naród i pow- 
stańcy ukraińscy uważają grupę 
Petlury, która uprawia politykę 
zupełnego oderwania Ukrainy od 
Rosji za działającą na szkodę oj- 
czyzny i wydalali wielokrotnie ją 
z terytorjum Ukrainy. 


kronika polityki polskiej 


— P, Witold Kamieniecki, do- 
tychczasowy przedstawiciel polski 
na Łotwie, mianowany został tam- 
Że posłem i ministrem pełaomoc- 
nym drugiej klasy. Równocześnie 
ze względu, że wspomniane sta- 
nowisko równoznaczne jest z u- 
rzędem czwartej rangi niewspół- 
miernej z godnością poselską do 
Sejmu, przeto p. Kamieniecki zrze* 
ka się sejmowego mandatu posel- 
skiego. 


W wykonywanin traktatu rys-| 


kiego, minister spraw wewnętrz- 
nych skasował osobne binro pasz- 
portowe dla terenów przyfronto- 
wych i etapowych, i od dnia 1-go 
maja paszporty zagraniczne dla 
osób pochodzących z województw 
wołyńskiego, nowogródzkiego i 
poleskiego bądą wydawały wła- 
dze administracyjne I instancji. 


„e 


< Żadanie wydania jeńców. 


" WARSZAWA, 13 kwietnia. (Pat). 
iuro prasowe min. spraw zagra- 
nicznych komuniknje: 

Dnia 10 kwietnia b. r, p. wi- 
ceminister Dąbrowski przesłał za 
pośrednictwem przewodniczącego 
komisji rozjemczej w Mińsku pul- 
kownika Hempla żądanie do władz 
sowieckich, aby w wykonaniu 
porozumienia się delegacji pol- 
skiej z delegacjami rosyjską i u- 
kraińską w Rydze wydano, wza- 
mian komanistów wysłanych do 
Rosji, ks. biskupa Łozińskiego, 
członków delegacji p. Filipowi- 
cza. Wobec zawarcia pokoja nie 
można sobie wytłomaczyć zatrzy- 
mywania wyżej wymienionych o 
sób, oraz osób chorych znajdują- 
cych się w więzieniu w Butyrze, 
jak pułkownik Skribo, Dunin iin- 
I 01, oraz cywilni Szymańskiego i,Kl- 
(źbietę Barylską, 


> Powrót jeńców polskich z taj 


WARSZAWA, 15 kwietnia. (PAT). 
Prowadzone od dłuższego cza$it pef- 
traktacje rządu Rzeczypospolitej z rzą- 
dem Wielkiej Brytanji celem osiągnię- 
cia porozumienia w sprawie internowa- 
nych w obozach w Indjach obywateli 
polskica doprowadziły do pożądanego 
skutku i pierwszy transport internowa- 
nych w liczbie 26 osób przybył już do 
kraju. Drugi jest w drodze. 


Poseł sowiecki w Warszawie, 


(Telefonem). 

Jak dowiadujemy się ze źródła 
wiarogodnego, rząd sowietów de- 
sygnował na posła w Warszawie 
Karachana, pomocnika komisarza do 
spraw zagranicznych. 

Depeszę z prośbą o agreement 
dla posła Karachana w Warszawie 
już otrzymano. 


Ukraina przeciwka traktatowi 
ryskiemu. 


PARYŻ, 13 kwietnia. — (Fast- 
Express). Przewodniczący komite- 
tu narodowejzo ukraińskiego w Pa- 
ryżu, Markotun, wystosował do 
rady ligi narodów, oraz do rządu 
fraucuskiego, angielskiego, Stanów 
Zjednoczonych, oraz- pozostałych 
państw entente'y pismo, protestu- 
jące w imieniu narodu ukraińskie- 
go ipowstańców nkraińskich prze- 
oiwko warunkom pokoju ryskiego. 


— Dziś, na godz. 1 popoł., 
zwołano posiedzenie komisji se- 
niorów dla określenia terminu 
przerwania ferji. — Jednocześnie 
poseł Osiecki zwrócił sią do mar- 
szałka w imieniu klubu P. 8. L. z 
propozycją przerwania sesji na 
wakacje letnie dnia 1 lipca na 2 
miesiące, 


Sprawy żydowskie, 
(Telefonem). 


W pismach żydowskich w War- 
szawie ukazały sią w środę wia- 
domości, iż wskutek agitacji en- 
derkiej, rząd odłożył na czas nie- 
ogrunlczony posiedzenia komisji 
międzyministerjalnej do spraw ży- 
dowskich. Po sprawdzeniu tej 
wiadomości u źródła, możemy 
stwierdzić, że jest ona zupełnie 
nieuzasadniona. 

W pracach komisji nastąpiła 
przerwa wobec wyjazda dr. Nos- 
siga. Natychmiast po jego po- 
wrocie, posiedzenia będą wzno- 
wione. 


Strejk metalowtów w Lublinie. 


LUBLIN, 18 kwietnia. Wczoraj 
rano zasżrejkowali robotnicy we 
wszystkich tutejszych fabrykach 
metalowych. 

Przyczyną strejku są żądania 
ekonomiczne, 


te, jak głosi protest» 
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a Lliwie. 


WILNO, 15 kwietnia. (East-ExpreS) 
Osob$, przybyłe z Kowna, donoszą, że 
dysproporcja pomiędzy uposażeniem u- 
rzędników i robotników na Litwie ko- 
wieńskiej a cenami artykułów pierwsze| 
potrzeby staje się coraz dotkliwsza. Po 
uwzględnieniu różnicy walutowej w upo* 
sażeniu, ceny kowieńskie Są znacznie 
wyższe od wileńskich, które dzięki ener» 
gicznym zabiegom delegatów i rządu pol+ 
skiego zdradzają tendencje zniżkowe, 
podczas gdy drożyzna w Kownie rośnie 
z dnia na dzień. Powoduje ją w znacz» 
nej mierze eksdort zboża na wielką 
skalę do Niemiec, oraz szmugiel zboża 
przez Łotwę do Rosji, uprawiany w zna» 
cznych rozmiarach po ogłoszeniu wol- 
nego handlu. Chłopi dowożą bardzo 
mało żywności do miast oczekując le- 
pszej sposobności sprzedaży zboża szmu- 
glerom, 


Sprawy wojskowe. 


:) Demobilizacja. Prasa ży- 
dowska dowiedziała się, że zaraz 
po ukończeniu demobilizacji rocz- 
nika 1896, oraz żołnierzy 1897 i 
1898 roku, którzy służyłi w wojsku 
już 48 miesięcy, nastąpi rozporzą- 
dzenie o całkowitej demobilizacji 
obu roczników. W każdym razie 
nie dojdzie do tego przed końcem 
maja. 

Wiadomość powyższą należy 
przyjąc z pewną rezerwą, gdyż kilka 
razy odwoływano ją juź ze strony 
urzędowej: Uporczywość pogłosek 
trzeba w każdym razie uważać za 
symptomat, iż w min. spr. wojsk, 
pracują nad odnośnym planem, 


) Fundacje wojskowych 
b. I-go korpusu polskiego. 
Komitet zjazdu wojskowych b, I-go 
korpusu polskiego i komitet bu- 
dowy pomnika dla poległych, pro- 
szą o zaznaczenie, że każdy z dow- 
borczyków obowiązany jest w myśl 
powziętej uchwały dobrowolnego 
opodatkowania się wpłacać co mie- 
siąc przynajmniej pół procent od 
pobieranej gaży na rzecz budowy 
sęminarjum nauczycielskiego i po- 
mnika dla poległych. Prócz tegc 
podają do wiadomości osób zain- 

esowanych, że kapituła odznaki 
l-go korpusu polskiego czynna jest 
stale i wydaje dyplomy na krzyże 
korpusowe, po przedstawieniu przez 
petentów odpowiednich legitymacji. 

Składki i ofiary, podania o od- 
znaki korpisowe, zawiadomienia o 
miejscu zamieszkania należy skie- 
rowywać do siedziby wspomnianych 
komitetów: Warszawa, Polski Poste- 
runek Wywiadowczy „Placówka'. 
Nowy swiat 40. 


:) Dekoracje generała. Do 
ona kawalerów krzyża „Virtuii 
litari“ w ubiegłą sobotę przyłą- 

czony został gen. por. Kazimierz 
Sosnkowski. 


Chłopskie powstanie antyholszewiekie?| Węgry nznają Karola, jako króla, 


GDANSK, 18 kwietnia. (Pat). 
„Danziger Zeitung* donosi z Hel- 
singforsn: 


Powstanie chłopskie przeciw 


„|rządowi sowietów rozszerza się z 


ogromną szybkością i objęło już 
kilkanaście gubernji. Kozacy doń- 
scy przyłączyli się do powstań- 
ców. 


Proktykarosyjsko-angielskiogo traktati, 


Złoto rosyjskie wyczerpuje się. 


LONDYN, 13 kwietnia, (Tel. wł. 
„Gł. Polsk.*). „Daily Telegraph“ 
donosi, że podpisanie umowy han- 
dłowej między Anglją i Rosją nie 
doprowadziło dotychczas do ożywie- 
nia stosunków handlowych między 
obydwoma krajami, Krassin wszel- 
kiemi siłami opiera się zakończeniu 
rozpoczętych rokowań, nawet w spra: 
wie koncesji. Ta polityka zwłoki 
stosowana jest przez wszystkie bol- 
szewickie delegacje handlowe zagra- 
nicą. Krassin prowadzi stałą propa- 
gande, aby otrzymać dla Rosji kre- 
dyty, gdyż rosyjskie zapasy 
złota nie wystarczają do 
rozpoczęcia norm. handlu. 


BERNO SZWAJCARSKIE, 13 
kwietnia (Pat). Szwajcarska Ag. 
Telegr. potwierdza wiadomość, że 
rząd węgierski zawładomił 


[szwajcarską radę zwlązko- 


wą, że uznaje Karola za 
prawowitego króla węgier- 
skiego, którego wpływy ze- 
wnętrzne nie pozwałają na 
objęcie panowania. Z tego 
powodu prosi rząd węgierski Ra- 
dę związkową o pozwolenie na 
pobyt b. królowi w Szwajcarji. 
Rada związkowa po dokładnem 
rozpatrzeniu sprawy i mając na 
uwadze interesy Szwajcarji po- 
weżmie decyzję w tej sprawić, 


Walki grecko- tureckie, 


KONSTANTYNOPOL, 13 kwiet. 
(Pat) Komunikat ofiejalny dono- 
si, że w strefie Sacaria nieprzy- 
jaciel postępujący ku pozycjom 
tureckim został odrzucony i wy- 
cofuje się pod Asie Kara Hisar, 
za cofającym się nieprzyjacielem 
wojska tureckie rozpoczęły pościg, 
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PARYŻ, 13 kwietnia. 
misji odszkodowań niemieckich 


(Tel. wł. „Gł. Polsk. *) 


Prace ko- 
szybko posuwają się naprzód. 


Do dnia 1 maja wypełni ona swe obowiązki, nałożone przez 


traktat wersalski. 


Nie ograniczy się ona tylko do określenia w 


dniu 1 maja całkowitej wysokości odszkodowań, żądanych od 
Niemiec ale również wskaże sposoby płacenia. 

Co się tyczy propozycji niemieckich, to prasa francuska 
dowiaduje się, iż Niemcy ofiarują Francji pomoc w materjałach 
na odbudowę, spółpracę robotników niemieckich oraz 20 proc. 
udział w niektórych gałęziach przemysłu niemieckiego, z tym 
jednak warunkiem, że Francja nie będzie wtrącała się do admi- 


nistracji. 


Prasa przypuszcza, że aljanci nie zgodzą się na pro- 


pozycje niemieckie, które w każdym razie są niższe od żądań 


ententy, 


Komisja prawdopodobnie oceni zotowiąza: 
nia łączne Niemiec na 360 miijardów mk. nie” 


mieckich, 


Co się tyczy zobowiązań niemieckich, których 


terminy płatności upłyną dnia 1 maja, a które razem wynoszą 
20 miljardów, to komisja zadecyduje, iż wartość ich wynosiła 


8 miljardów. 


Niemiecki plan renaracyjny. 

BERLIN, 18 kwietnia, (Pat) — 
We wtorek po południu odbyło 
się posiedzenie mabinetu Rzeszy 
niemieckiej, na którem Simons 
przedstawił swój nowy plan repa 
racyjny. — Według głosów prasy 
niemłeckiej ma on się opierać na 
dopuszczeniu aljantów do udziału 
w niemieckich przedsiębiorstwach 
przemysłowych i na przyjęciu 
przez Niemcy długów aljanckich, 
zaciągniętych w Ameryce. Po po- 
siedzeniu gabinetu w kołach poli- 
tycznych rozeszły się pogłoski, że 
stanowisko Simonsa jest zachwia- 
ne. Sfery przemysłowe i handlowe 
zarzucają Simonsowi prowadzenie 
polityki na własną ręke bez po- 
rozumienia się z czynnikami mia- 
rodajnymi. Chodzi ta głównie o 
dopuszczenie kapitałów państw 
koalicyjnych do udziału w przed- 
siębiorstwach niemieckich, Pod- 


nosi sią też opozycja przeciwko 
Simonsowi 
kich. 


w pismach niemiec- 


"= == 

— No, zręcznie to urządziłaś, 

A ona, Ożywiając się i rumie 
niąc, potaknęła: 

-- Tak, tak. Niejednego wpę: 
dziiam do grobu. Mówię ci, że się 
zemscjłam! 

Cem lepiej — odpowiedział 
zwię-ić, poczem podniósł się: Mut- 
szę odejść. O czwartej zebranie u 
pułkownika. 

przeraziła się: 

- Już chcesz odejść?. Ale prze- 
cież dopiero przyszedłeś. 

On jednak chciał już za wszelką 
ceine uciec, 

— Widzisz przecież, że natych- 
miast przyszedłem. Ale muszę być 
o czwartej U puńkownika, 

— Czy 0 Wciąż jeszcze putko- 
wnik Prune» zapytała. 

— Wciąż jeszcze. Był dwa razy 
Taniory. 


o pobycie tamże Simonsa podają, 
jakoby papież podjął się roli po- 
średnika w nawiązaniu nowych 
pertraktacji reparacyjnych między 
Niemcami a koalicją. Ma to być 
skutek konferencji Simonsa w 
Lusano z posłem niemieckim przy 
watykanie Begerem. Papież miał 
się zwrócić do Stanów Zjednocz. 
o przygotowanie gruntu do tych 
nowych konferencji. Rząd ame- 
rykański wyraził rzekomo Bwą go 
towość w tym względzie pod wa« 
runkiem iż Niemcy w nowych 
swych kontrpropozycjach wymie- 
nią jakąś realną sumą odszkodo: 
wąń. Gabinet niemięcki oblicza 
wysokość tej sumy na 188 miljar- 
dów marek w złocie, płatnych w 
ciągu 60 lat. 


Niemcy a dingi sprzymierzonych. 


BERLIN, 18 kwietnia, (E. E.). 
W Berlinie omawiany jest poważnie 
projekt przejęcia przez Niemców 
długów państw sprzymierzonych w 
Ameryce. Wykonanie powyższego 
projektu jest zupełnie możliwe z wa- 
runkiem jódnak, iż nzyskana będzie 
zgoda Stanów Zjednoczonych. 


PARYŻ, 13 kwietnia. (Tel. wł: 
„Giosu Polsk,*). Jak donoszą do 
„Journal* ze Szwajcarji podczas po: 
bytu dr. Simonsa w Bernie usiłował 
on nawiązać kroki celem ponowne- 
go podjęcia rokowań z ententą, 
Btarania jego spełzły na niczem, 


Czwartek 14 kwietnia 1921 w. 
NN R 


Niemcy zapłacą 360 miljardów marek. 


Tak zadecyduje paryska komisja odszkodowań. 


& 


chociaż czynił on Szwajcarji korzy- 
stne propozycje wzamian za pośred- 
nictwo. Simons e konferował także 
z przedstawicielami katolików wło- 
skich. którzy uprzedzili go, iż 
pelni wielki błąd, jeśli będzie liczył 
na nstępliwość Francji. 


Brazylia odbiera sobie odszkodowania. 

BERLIN, 15 kwietnia. (PAT). Z Rio 
de Janeiro donoszą, że rząd brazylijski 
ogłosił uchwałę zajęcia niemieckich o+ 
krętów, których wartość równoważy na- 
leżytości, przypadające z tytułu od» 
szkodowań, 


pylja a sawioty. 


CHORSEA, 12 kwietnia. (Pat). 
Rądjo. Lloyd George oświadczył 
wezoraj w izbie gmin, że rząd nie 
zamierza proponować generalnej 
konferencji pokojowej z Rosią w celu 
omówienia kwestii politycznych i za- 
ległych spraw bieżących i przedre- 
wolneyjnych mianowicie sprawy ro- 
syjskich długów zagranicznych, do- 
póki nie zostanie wprowadzoną w 
życie umowa handlowa z Rosją oraz 
nie njawnią się jej skutki. 


Umowa  francoska-amorykafgka. 


BERLIN, 18 kwietnia. „Berli- 
ner Tageblatt“ podaje informacje 
oð rzekomo nowych układach mię- 
dzy Francją a Stanami Zjednoczo- 
nemi, na zasadzie odstąpienia 
Ameryce przez Francje obszarów 
francuskich w Tndjach Zachodnich. 
Wzamian za to Ameryka godzi 
się na skreślenie długów franen- 
skłoh w Stanach Zjednocz. Fakty 
te, zdaniem źródła niemieckiego, 
wywołują zaniepokojenie w Anglji, 
gdyż zachodzi rzekomo obawa, iż 
prezydent Harding mógłby w po- 
dobny sposób zażądać rekompen- 
sat także i od Anglji. Kombinacja 
ta będzie miała — jak pisze „Bór 
liner Tageblatt“ wpływ na 
przebieg rokowań w sprawie od- 
szkodowań. ; 


lawieszenie „Role Fahne”. 


BERLIN, 15 kwietnia, (PAT). Pismo 
„Die Rote Fahne” zostało zawieszone. 
Aby uniemożliwić drukowanie pisma po- 
licja zabrałą części maszyn rotacyj- 
nych. 


Formowanie gabinetu praskiego. 


BERLIN, 15 kwietnia, (PAT) Nowy 
prezydent pruski Stegerwałd napoty- 
ka w utworzeniu gabinetu na trudności 
ze Strony socjalistów, którzy żądają 
trzech miejsc w gabinecie, przedewszy- 
stklem zaś teki młnistra spraw' wewnę- 
trznych. Prawdopodobnie utworzony zo- 
stanie gabinet czysto urzędniczy. 


rencji 


» 


Niewyjaśniona sytuacja strejkowa w Anglii. 


Portrakłacje mórników z właści- 
celami kopalń, 


LONDYN, 18 kwietn. (Pat), 
Reuter. Konferencja górników 
i właścicieli kopalń zakończy- 
ła się o godz. 6.15. Przedsta- 
wiciele robotników górniczych 
udali się natychmiast na ze- 
branie robotnicze. Robotnicy, 
którzy uczestniczyli w konfe- 
uważają położenie za 
poważne. Jeden z nich oświad- 
czył, że nie znaleziono punk- 
tu wyjścia oraz, Że daleko 
jest jeszcze do zgody. Uczeste 
nicy konferencji z grona gór- 
ników uważali położenie za 
tak poważne, że zdaniem ich 
strejk był nieunikniony. Do 
tego jednak nie doszło. 


LONDYM, 13k wietn. (Pat). 
Pertraktacje między przedsta- 
wicielami robotników a wła- 
ścicielami kopalń pod egidą 
rządu trwają dalej. Tstnieje 
nadzieja. że wkrótce dojdzie 
do porozumienia, Według in- 
formacji, udzielonych przez 
rząd izbie gmin, zalanych zo- 
stało około 40 kopalń, w któ- 
rych pracuje przeszło 16,000 
robotników, 


LONDYN, 12 kwłetnia, (Pat). 
Konferencja właścicieli kopalń i 
robotników kopalnianych została 
odroczona. Przedstawiciel górni- 
ków oświadczył, że rozważy spra- 
wy, poruszone na konferencji, po- 
czem zawiadomi rząd o stanowi- 
skn, jakie zajął w tej sprawie. 


LONDYN, 12 kwietnia, (Pat). 
Po konferencji, która odbyła się 
dziś rano między Lloyd Georgem 
a właścicielami kopalń, została na- 
tychmiast zwołana rada ministrów. 


LONDYN, 12-go kwietnia. 
(Pat). Reuter donosi: Strejk ro- 
botników kolejowych i transpor- 
towych, zapowiedziany na pół- 
noc z wtorku na środę został 
odłożony. 


CHORSEA, 12 kwietnia. 
(Pat). Sytuacja w przemyśle gór- 
niczym poprawiła się. Premjer 


życzy sobie, aby konferencje z 
poszczególnemi przedstawiciela- 
mi odbyły się odrębnie, na co 
przedstawiciele górników zgo- 
dzili się, f 


Nowe obostrzenie sytuacji? 


Groźba strejku generalnego. 

LONDYN, 13 kwietnia. (Tel. wł, 
„Gł. Polsk,*), — Wbrew rozsiewa- 
nym przez właścicieli kopalni i 
rząd pogłoskom, jakoby szanse 
porozumienia polepszyły się, oś- 
wiadczają przedstawiciele robot- 
ników, iż nie natąpią od awych 
żądań, — Wozoraj miały miejsce 
dwie narady, rządu, przemysłow= 
ców i robotników, gdyż Lloyd 
George jest za przyśpieszeniem 
sprawy. Do porozumienia ani zbli- 
żenia nie doszło, „Daily Herald* 
określa sytuację, jako ciężką. Na 
dziś Lloyd George zapowiedział 
oddzielne konferencje z pracodaw= 
cami i robotnikami, by łacniej na- 
kłonić ich do zgody. 

Wyłania się nowe niebezpie= 
ozeństwo, gdyż trójzwiązek robot- 
niczy grozi strejkiem gene- 
ralnym, jeśli do wieczora dzi- 
siejszeyo nie będą ustanowiona 
takie stawki płac, których przy- 
jęcie doradzałyby górnikom związ- 
ki kolejarzy i transportowców. — 
Ultimatum to wytwarza sytuację 
prawie beznadziejną. 


Przebieg strojku, 


LONDYN, 12 kwietnia. —(Tel. 
wł. „Gł. Polsk.*). Biuro Reutera 
twierdzi, że ws wszystkich dys» 
tryktach oprócz Tiveshbire pompy 
są znowu obsługiwane, że w Walji 
południowej jest zupełnie spokoj- 
nie i większość szybów gotowa 
jest do pracy. Natomiast gocjalis= 
tyczny „Daily Herald" donosi z 
Dublina, że komitet wykonawczy 
sinfeinistów postanowił niezwłocz- 
nie poprzeć czynem ruch wolnoś- 
ciowy robotników angielskich przez 
podjęcie kampanji przeciwko ty- 
ranji władz angielskich w IPan- 
dji. Srodki, przedsięwziete przez 
rząd w kierunku zorganizowania 
ochotniczej policji pomocniczej, 
wywołały duże rozgoryczenie. — 
Z Walji północnej nadeszły wia- 


— Czy poległ który z twoich 
kolegów? — zapytała. 

O, tak. Saint Timon, Savag- 
nat, Poli, Sapreval, Robert de Cour- 
son, Pasafil, Santal, Caravan, Poi- 
vnin — wszyscy polegli. Sahel ma 
odstrzeloną rękę, a Courvoisin roz- 
trzaskaną nogę, Paquet stracił. pra- 
we oko, 


Przysłuchiwała się z zaintereso- 
waniem. Nagle wyjąkała: 

— Pocafttj mnie zanim odej- 
dziesz, Pani Langlois niema, 

| mimo wstrętu, który mu kur- 
zył wargi, przycisnął usta do bla- 
dego czoła, podczas gdy ona objęła 
po w ramiona i w rozpaczy cało- 
wała niebieskie sukno munduru. 
— Przyjdziesz znowu, niepra- 
ıda, przyjdziesz? Przyrzeknij mi, 
przyjdzież! — powtarzała. 

— Tak, przyrzekam ci. 

— Kiedy? Możesz we czwartek? 
— Tak, we czwartek. 

— We czwartek o drugiej? 

— Tak, we czwartek o drugiej. 
— Przyrzekasz mi? 

— Przyrzekam. 

— Żegnaj, mój ukochany! 

— Żegnaj! 

I odszedł całkiem rozstrojony. 
Spojrzenia całej sali szły za nim, 
aon zgarbił się nieco, jakgdyby 
chciał się skurczyć. Gdy wreszcie 
stanął na ulicy, westchnął głęboko, 
pełną piersią. 


Kd — G O ZZ O A ea 
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Tego samego wieczoru pytali 
go koledzy: 

— No, a Irma? 

Odpowiadał z zakłopotaniem: 
_ — Przechodziła zapalenie płuc. 
Zle z nią bardzo. 

Ale jakiś mały porucznik węszył 
sensację, uczynił wywiady i, gdy 
następnego dnia rotmistrz zjawił 


= 


się w kasynie, przywitał go chó- 
ralny śmiech i docinki. To było 
wreszcie wyładowanie długo gro- 
maądzonego uczucia zazdrości, 

Przytem dowiedziano się, że 
Irma wierna była prusakom, że z 
jakimś pułkownikiem od niebieskich 
huzarów konno jeździła po kraju, 
i jeszcze z wielu innymi, tak, że ją 
w całemt Rouen nazywano pruską 
dziewką. i 

Przez ośm dni był rotmistrz 
ZE drwin całego pułku, 

ocztą „otrzymywał rozmaite dobre 
rądy, recepty od specjalistów, na- 
wet lekarstwa, których zbawienność 
ząchwalały opakowania. À 

A pułkownik, gdy się o tem 
dowiedział, rzekł poważnie: 

— Rotmistrz miewał ładne zna- 
jomości. Muszę mu osobiście po- 
wirszować. 

Po dwunastu dniach list Irmy 
wzywał go do szpitala. Podarłi 


— Posłuchaj, ośmieszasz mnie 
przed całym pułkiem. To się musi 
skończyć. 

— Cóż ci uczyniłam? — zapy- 
tała, 

Zły był, że nie znajduje odpo- 
wiedzi: 

— Nie myśl, że przychodzę tu- 
taj, aby się w oczach całego świata 
kompromitować. 

Spojrzała nań wpółprzerażonemi 
oczyma, z których tryskała zacie- 
kłość, i zapytała: 


— Cóż ci uczyniłam? Czy nie 
byłam ci dobrą? Czy chciałam 
kiedyś cokolwiek od ciebie? Gdy- 
bym cię nie poznała, zostałabym 
u Templier-Papona i nie leżałabym 
tutaj. Nie, jeżeli ktoś ma prawo 
robić mi wyrzuty, to w każdym 
razie nie ty. 

Głos jego drżał gdy odpowiadał: 

— Nie robię ci wyrzutów. Ale 


świstek papieru z wściekłością i niej”ie mogę już tutaj przychodzić. 


odpowiedział. Po upływie ośmiu 
dni napisała powtórnie, że czuje 
się bardzo źle i chciałaby się po- 
żegnać. 

Nie odpowiedział. 

Znowu po kilku dniach odwie- 
dził go ksiądz szpitalny. 

Niejaka Irma Pavolin zaklina go 
na łożu śmierci, by ją raz jeszcze 
odwiedził. 

Nie miał odwagi odmówić proś- 
bie osoby duchownej. Ale pełen 
złych myśli o zemście, pełen za- 
draśniętej dumy i zarozumiałości 
wszedł do sali. 

Znalazł ją niemal niezinienioną 
i sądził, że zakpiła sobie z niego. 


- Czego chcesz odemnie? —|dziłeś do mnie na ulicę Jeanne | 


ytał. 
Chcłałam cię pożegnać. Ze 
nii już koniec. 

Nie wierzył jej. 


zap 


Twoje prowadzenie się podczas 
pobytu prusaków było skandaliczne, 
siadła gwałtownie na łóżku: 

— Moje prowadzenie się za 
prusaków? Ależ mówię ci, że zgwał- 
cili mnie i zardzili. | przecież po- 
wiedziałam ci, że nie chciałam się 
leczyć, aby ich wszystkich zatruć. 
Gdybym się kazała leczyć, nie by- 
łoby to trudne. Ale ja pragnęłam 
ich śmierci, rozumiesz? 

— Hańbą jest to w każdym 
razie — odpowiedział. 

Dusiła się niemal, krzycząc: 

— Co jest haniebne? Że umie- 
ram, aby ich zniszczyć? Nie mó- 
wiłeś w ten sposób, gdy przycho- 


d'Arc. Aha, to jest haniebne! Ty 
z twoją odznaką legji honorowej 
nie uczyniłeś tyle. Zasłużyłam na 
nią sumienniej, niż ty, Rozumiesz, 


sumiennie] od ciebie. 
saków zabiłam, niż ty. 

Stał, jak przygwożdżony, przed 
nią i drżał z oburzenia: 

— Uspokoisz się nareszcie! To 
są rzeczy, wiesz, których ja dotykać 
nie pozwolę. 

Ale ona nie słuchała: 

— Wyście im niewiele krzywdy 
wyrządzili. Cz$ mogłoby się to 
stać, gdybyście ich nie dopuścili 
dò Rouen? Powinniście byli ich 
zatrzymać, rozumiesz? A ja ich 
bardziej skrzywdziłam, niż ty. O tak, 
bardziej. Bowiem ja muszę umrzeć, 
a ty chwalisz się... Ty.. i biegasz 
po bulwarach za kobietami. 

W każdem łóżku nodniosła się 
głowa i wszystkie oczy wlepiły się 
w człowieka umundurowanego, któ- 
ry jęczał: 

— Milcz! Słyszysz, milcz! 

Ale ona nie zmilkła. Krzyczała 
dalej: 

— Podobasz mi się! Znam cię, 
znam cię, mój chłopcze! Mówię 
ci, że więcej im krzywdy zrobiłam 
od ciebie. Ja jedna zamordowałam 
ich więcej, niż twój cały pułk. Idź 
już precz, ty... marna kreaturo. 

I poszedł rzeczywiście. Szyb- 
kimi krokami niemal biegł między 
dwoma rzędami łóżek, w których 
leżały chore. | wciąż je 'cze sły- 
szał świszczący, rzężący gios Irmy, 
prześladujący go: 

— Więcej, niż ty. Tak, więcej 
zamordowałem, niż ty... 

Zbiegał w dół po cztery schody, 
pobiegł do domu i zamknął się. 

j Nazajutrz zawiadomiono go, że 
| umarła. 


Więcej pru- 


w w 0 0 


Koniec. 
(Tłomaczył G. W; 


| a 


domości, ze robotniey gradem ka- 
mieni przenadzili ochotnicza no- 
eta, mwaną przez nich „białą 
uwąrdja*, Zniszczenie nsólne kn- 
pali posuwa sią powoli, ala sys- 
tematysznia naprzód. 
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Polityka zagraniczna Ameryki, 
Przeciwko wyniszczeniu 
Niemiec. 


WASZYNGTON, 12 kwietnia, 
(Tel. wł. Gł. Pol.) Z kół miaro- 
dajoych informują, iż polityka 


Stanów Zjednoczonych przyjmie 
nastopnjąca linje wytyczne: 

1) Rząd St. Ziedn. użyje cale 
ro swego wpływu aby skłonić 
Niemcy do płacenia odszkodowań 
w zranicach możności i wynaero- 
dzenia szkód, jakie ponłosły Rel- 
wja i Francja w czasie wojnr. 

2) Aczkolwiek rząd St. Ziedn. 
nznaje słuszność sankcji francus- 
kich przeciw Niemcom, to 
puszcza jednakże, iż nie należy 
Niemców wyniszczyć, lecz Francja 


przy- 


powinna raczej pomóc do rozwoju 
zbrtn przemysłu niemieckieso. eo 
bedzie krokiem na 
przód na drodze marnowania sy- 
(nacji ekonomicznej calego świata. 

3) St. Ziedn. odrzuca. jako 
niewskazane. wszelkie agrestwna 
przedsięwzięcia, która służą tylko 
imperjalizmowi, i wywołują tylko 
trwałą nienawiść rasową otaz za- 
burzenia miedzynarodowe, 

4 Rząd St. Zjedn. z niepoko- 
jem śledzi dotychczasowe bolącz- 
ki powojenne, z których niezbicie 
wyłania sie wniosek, iż w obec- 
nej chwili na całym świecię nie- 
ma bezpartyjnej instancji sądo- 
wej. której możnaby zanfać roz- 
strzygnięcie spor nych proble- 
matów. 

SłanysZjein. nie zamierzają 
skwitować z jakichkolwiek praw, 
należnych im z udziału w wojnie 
i jej zwycięskiego końca. Harding 
akceptoje w polityce wewnętrznej 
plan pracy, przewidujący uniemo- 
żliwienie wewnętrznej propagan- 
dy nacjonalistycznej, gdyż taka 
propaganda prowadzi jedynie do 
rozbicia ludności Stanów Zjedn. 
na dwa obozy. 


iednoczaśnie 


Amerykańskie związki zawodowe 
występnią z międzynarodówki. 


WASZYNGTOM, 18 kwietnia. — 
(Tel. wł. „Gł. Polsk.*), Biuro Hav. 
donosi z Waszyngtonu, że przewod- 
. niczący amerykańskich związków za- 

wodowych, Samuel Qomperts, zawia- 
domił sekretarza międzynarodówki 
zawodowej Oudegeesta, iż stało się 
obecnie niemożliwem, aby amery- 
kańskie związki zawodowe należały 
do międzynarodówki, Celem amery- 
kańskich związków było zawsze i 
będzie poprawa bytu róbotników, 
podczas gdy polityczny charakter 
 międzynarodówki wyraża się w dą- 
żeniu do socjalizacji przemysłu i oba- 
leniu rządu amerykańskiego. Przeczy 
to interesom amerykańskich związ- 
! ków zawodowych. 


Z kraju. 
Kraków. 


(P) Dziennikarze włosey dr. 
Ricoard Olivi przedstawiciel ag. 
Stefaniego i Morandi Luigi spra- 
wozdawca  „Uorriere di Italia“ 
bawili w Krakowie w przejeździe 
z Górnego Sląska do Warszawy. 
Oprowadzeni przez członków Tow. 
obrony kresów zachodnich zwie- 
dzili oni zabytki Krakowa, poczem 
odjechali do Warszawy. (Pat). 


SZTUKA. 


() Wystawa polska w Pary- 
Żu. We wtorek francuski minister 
sztuk pięknych Borard otworzył wy- 
stawe sztuki polskiej, W ciagu osta- 
tnich czterech dni trwała gorączko- 
wa praca przy urządzaniu wystawy, 
bowiem z górą 350 obrazów i rzeźb 
mistrzów polskich w powodu formal- 
ności celnych dostarczono do Paryża 
dopiero w dniu 8 b, m, To też tyl- 
ko nieprzerwanej w dzień i w nocy 
pracy i olbrzymiemn wysiłkowi e- 
nergji zawdzięczać należy, iż otwar- 
cie wystawy mogło nastąpić w ter- 
minie oznaczonym. Pracami kierowali 
Wittig i Ruszczyc przy pomocy 8 
młodych malarzy, przybyłych.z War- 
szawy, oraz artystów polskich, za- 
mieszkałych w Paryżu. 

Nieocenioną pomoc okazali rów- 
nież prezydent T wa sztuk pięknych 
znakomity rzeżbiarz Bartholemo, in 
spektor generalny Dayot, oraz dy- 
rektor Leon. Wystawa polska zaj- 
muje pięć sal w lewej części Wiel- 
kiego Pałacu, stanowiących samo w 
sobie całość, Wejście do holu przy* 
brano meblami polskiemi, ściany 
przystrojono dekoracjami stylizowa- 
nemi wedłag wzorów z pasów słue- 
kich, dywanami oraz portretami pę- 
dzla Smuglewicza, Michałowskiego i 
Orłowskiego. W głębi, na tle dra- 
perji o barwach polskich, . przystro- 
jonych orłami, umieszczono biust Na- 
czelnika Państwa, rzeźbiony w mar- 
mnrze przez Wittiga. Balę po prawej 
stronie zarezerwowano wyłącznie dla 
Matejki, wśród którego dzieł naćzel- 
ne miejsce zajmuje „Batory pod 
Pskowom*, W sąsiedniej sali umie- 
szczono dzieła Chełmońskiego, Brand- 
ta, Gierymskich,  Podkowińskiego, 
Wyczółkowskiego, Lentza, Wojtkie- 
wicza, oraz liczne rzeźby Laszezki, 
Dunikowskiego. Kuny, Biegana i wie 
lu innych. W innych salach dominu- 
ja liczne dzieła - Wyspiańskiego, Me- 
hoffera, Kossaka,  Pochwalskiego, 
Stryjeńskiej, Boznańskiej, Pankiewi- 
cza, Stanisławskiego, Malczewskiego, 
Kędzierskiego, Rnuszczyca,  Okunia, 
Peszkego, Piotrowskiego, Welssa i 
innych. W małym salonie umieszczo- 
no prace młodych malarzy z kolonji 
paryskiej. Brodek wielkiej sali zajęty 
jest przez rzeżby w marmurze, ka- 
mieniu i bronzie — Wittiga, 


©) Na rzecz muzeum narodo- 
wego. Leon Wyczólkewski, słynny 
malarz, oraz Erazm Bdrącz, radca 
górniczy, zamieszkały w Wieliczce, 
ofiarowali słynne swoje zbiory dla 
Muzem Narodowego w Krakowie W 
ten sposób Muzeum Narodowe zosta- 
nie wzbogacone o bardzo cenne zbio- 
ry, które, a zwłaszcza zbiory Ba- 
rącza, znane były jeszcze przed woj- 
ną. 


(0 Setna rocznica urodzin 
Baudelair'a. Dnia 9 bm. upłynęła 
setna rocznica urodzin Karola Bau- 
delaire'a, Przyszedł on na świat w 
Paryżu dnia 9 kwietnia 1821. Po 
ukończeniu liceum Ludwika Wielkie- 
go, odbył podróż handlową dó Indji 
Powróciwszy z niej wbrew woli ro 
dziny, poświęcił się karyerze literac- 
kiej, początkowo jako esteta i kry- 
tyk malarski (Salon 1845, 1846), 
później jako znakomity tłomacz Ed- 
gara Poego (1856—64), nadewszy- 
stko zaś jako wspaniały poeta, autor 
„Les fleurs du mal* (1857). Wier- 
sze jego „Kwiaty grzechu“, jak ró- 
wnież „Petits poemes en prose* wy- 
warły głęboki wpływ -na pokolenie 
następne liryków nietylko Francji, 
ale Europy całej, Bandelaire umarl 
w r. 1867. 


Teatr i muzyka. 


)( Teatr miejski w Łodzi daje dzi- 
siaj po zniżonych cenach „Psie figle 
służącego” („Epidicus”) figlarną kome- 
dję rzymską z przed 2,000 lat Plautus'a 
w wykonaniu Dunikowskiej, Krzywickiej, 
Wernisówny, Zakryńskiej, Bienina, Bie- 
leckiego, Brokowskiego, Rosłana, Orli- 
cza, Urbańskiego, Jaremy, Wrońskiego 
i Zelwerowicza. 

Jutro premjera oryginalnej sztuki 
Wł, Bienina p. tyt. „Koniec firmy Tho- 
mgs”. Rzecz ta, grana w ubiegłym se- 
zonie z powodzeniem w teatrze Cie- 
szyńskim, rozwija problem walki kapi- 
tału z radością życia. Reżyseruje dyr. 
Zelwerowicz. 

W sobotę po poł. „Psie figle służą: 
cego”, wieczór „Dziady” A. Mickiewi- 
cza (Część III), 


)( Operetka polska pod dyrekcją H. 
Czarneckiego wkrótce rozpocznie w 
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Łodzi w teatrze „Scala”, Cegielniana 
N: 18, szereg gościnnych występów. 
Ostatnio trupa p. Czarneckiego odbyła 
tournée po Górnym *Sląsku, Repertu- 
ar zespołu obejmuje najnowsze utwory 
z dziedziny operetki. 


)( Benefis Łódzkiej Orkiestry Sym- 
fonicznej, W najbliższy poniedziałek, 
dn. 18 b. m., odbędzie się koncert be- 
nefisowy Łódzkiej Orkiestry Symfo- 
nicznej z udziałem śpiewaczki koloratu= 
rowej Berty Crawford. Nie ulega naj- 
mniejszej wątpliwości, że cała muzy- 
kalna Łódź pospieszy tłumnie do sali 
Koncertowej, aby uczcić to niezwykłe 
święto artystyczne, jakim jest benefis 
Łódzkiej Orkiestry Symfonicznej, któ- 
rej bezprzecznie mamy do zawdzięcze- 
nia tak wiele podniosłych wrażeń. Na 
program tego koncertu złożą się: sym- 
fonja E-moll Rachmaninowa, „Sen Dan- 
tego”, poemat Ssymf. (1 raz w Łodzi) 
Piotra Rytla, oraz arje z op. „Traviata” 
Verdi'ego „Lacme Delibes”, Dyryguje 
Bronisław Szulc. 

)( Koncert Birnbauma i Hakowskiej. 
W niedzielę, dn. 17-g0 b. m, na kon- 
cercie popołudniowym wystąpi znana 
skrzypaczką Lili Hakowska, a przy pul- 
picie kapelmistrowskim Stanie dyr. Zdzi- 
sław Birnbaum. Całkowity dochód z 
tego koncertu przeznaczony jest na do- 
chód źwiązku łódzkich muzyków zawo- 
dowych, Ze względu na tak sympatycz- 
ny cebi udzia! wybitnych artystów, przy- 
puszczać należy, że koncert ten cie- 
szyć się będzie dużem powodzeniem. 
W programie symfonja 5-cia F-dur 
Brahmsa i koncert skrzypcowy D-dur 
Beethovena. 


)( Nowe teatry w Warszawie. Od 
nowego -sezonu powstać mają w War- 
szawie trzy nowe teatry. W dawnym 
gmachu Panoramy (ul. Karowa nr, 18) 
dyr. Ludwik Heller, jako przedstawiciel 
konsorcjum kapitalistów, otwiera we- 
spół z p. Ryszardem Ordyńskim, b. re- 
żyserem teatru Reinharda, teatr, który 
rozporządzać ma 2 scenami: wielką sce- 
ną i scenką kameralną. Teatr Nowo- 
czesny ma podobno objąć poeta p. Wła- 
dysław Kościelski i prowadzić w nim 
lekką komedję i farsę pod kierunkiem 
reżyserskim Ant. Fertnera. 


Jeszcze al. 5 ochrony lokatorów. 


(k) Wobec samawolnero, nie- 
prawidłowezo częstokroć komen- 
towania art, 5 nstawy o ochronie 
lokatorów, zarząd Tow. „Lokator* 
przesyłą nam następujące wyja- 
śnienie: 

W myśl ustawy winni lokata 
rzy opłacać faktycznie wydatki, 
jako to: 1) za dostarczanie wody 
(o ile wymaga napędu); 2) za o- 
świetlanie klatek schodowych; 3) 
wywózkę nieczystości; 4) za czy- 
szczenie głównych przewodów ko- 
minowych i 5) połowę wydatków 
na wynagrodzenie dozorcy domu. 
Jednakowoż właściciele domów są 
obowiązani udowodnić i ujawnić 
przez publiczne wywieszenie w 
bramie swego domu wykazów 
wydatków, oraz oznaczenia w 
wykazie kwot, przypadających z 
podziała tychże na poszczegól- 
nych lokatorów. 

Tabelkę obliczania wyłatków 
miało opracować ministerstwo 
zdrowia publicznego łącznie z mi- 
nisterstwem spraw wewnętrznych, 
lecz dotychczas tabelka ta, z przy- 
czyn bliżej nieznanych, nie została 
ogłoszona, co wywołuje chaos i 
opaczue interpelowanie tego art. 
b ustawy, 

Stwierdzonem zostało, iż wielu 
właścicieli nieruchomości, naduży= 
wa prawa przez pobieranie pod 
postacią wydatków wygórowanych 
opłat W sprawach tych instan- 
cją powołaną do rozstrzygnięcia 
zatargów, jest urząd rozjemczy, 
dokąd też należy skierowywać 
odnóśne zażalenia i wnioski. 


————— 


Wiadomości bieżące. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu metereologicznego na dzień 
14-ty kwietnia. 

Prawdopodobny przebieg pogody 
dzisiejszej: 

Wzrost zachmurzenia, dość ciepło, 
wiatry z kierunków zachodnich. 


Zniesienie przepustek do 
Gdańska, 

Dowiadujemy się, że w najbliż- 
szych dniach ma zostać wydane roz- 
porządzenie w sprawie zniesienia 
przepustek do Gdańska, Nie trzeba 
dodawać. jak wielkie znaczenie po- 
siadać będzie dla naszego handlu 
uchylenie nciążliwych formalności, 
wiążących się z wyrabianiem prze- 
pustek, 


Likwidacja- zarządu terenów 
przyirontowych i etapowych. 


G) Zgodnie z rozporządzeniem 
rady ministrów, zarząd terenów 
przyfrontowych i etapowych, po- 
wołany do życia rozkazem Na- 
czelnego Wodza dnia 9 września 
1920 r., został zuiesiony. Mini- 
ster spraw wewnętrznych przyjął 
pod bezpośredni zarząd powierzo- 
nego sobie ministerstwa depar- 
tamenty: prezydjalny i admini- 
stracyjny, wydział gospodarczy 
oraz ogólną kancelarję b, zarzą- 
du wraz z odnośnemi organami 
administracyjnemi w poszczegól- 
nych starostwach, pozostałe zaś 
departamenty i wydziały tego za- 
rządu przekazano odBośnym mi- 
nisterstwom. 

Personel b. departamentów, 
po zlikwidowaniu kierownictwa, 
został przeniesiony do wojewódz: 
twa, częściowo przejęty przez 
wydziały ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, częściowo zaś ma 
być uwolniony z wypłaceniem od- 


szkodowania likwidacyjnego w 
wysokości 3-miesięcznych po- 
borow. 


Propaganda pożyczki premjowej. 


(k) Z nadesłanych przez Izbę 
skarbową przeglądów zę sprzedaży 
obligacji 4 proc. pożyczki prem- 
jowej województwo przekonało 
się, że większość placówek sprze- 
dała za okres 5:cio miesięczny od 
1 do 5 obligacji, niektóre zaś 
placówki wogóle nic nie sprzedały. 

Tak małą frekwencję w naby- 
waniu tej pożyczki należy przy- 
pisać nieuświadomieniu ster włom 
ściańskich o korzyści, wynikającej 
z nabywania „Miljonówki* oraz 
o konieczności przyjścia Państwu 
z 0 przez nabywanie poży- 
ezki. 

Wobec powyższego wojewódz- 
two poleciło starostom wydać za- 
rządzenie urzędom gminuyin, aby 
na zebraniach gminnych zachęca- 
no łudność wiejską do nabywania 
obligacji, wyjaśniając korzyści 
dla nabywey tudzież państwa, 


Lichwa letniskowa. 

Okręgowy urząd walki z lichwą w 
Warszawie zwrócił się do obywateli 
z prośbą, by podawano mu wszystkie 
wypadki żądania względnie pobrania cen 
nadmiernych za mieszkania na letniskach, 
a to w celu pociągnięcia winnych do 
odpowiedzialności za lichwę mieszka- 
niową. 


Ze związku urzędn. miejskich. 


(k) W sali posiedzeń Rady 
Mrejskiej (Pomorska 14) odbylo 
się ogólne zabranie roczne zwią- 
zku zawodowego urzędników miej- 
skich. 

Z odczytłanego gprawozdania z 
działalności zarządu związku za 
tok 1920 dowiedziano Się, że praca 
w dziedzinie potrzeb ekonomicz- 
nych była intensywną, lecz z dra 
giej strony njawniła się bierność 
ozółu urzędników w sprawach 
zawodowych, którzy nie śpieszyli 
zarządowi m pomocą. W ciągu 
roku sprawozdawczego podjęto 
7 akcji o podwyższenie płac za- 
robkowych (8 w roku bieżącym). 
Minimum płacy na 1 stycznia 1920 
roku wynosiło dla urzędnika 6 
klasy 400 mk, miesięcznie, a na 
1-go stycznia 1921 r. — 5800 mk, 
a po ostatniej akcji ekonomicznej 
w lutym r. b. podniosło się do 
8,700 marek, z czezo wynika, że 
wynagrodzenia dzisiejsze są blisko 
22 razy większe od płac pobie- 
ranych w stycznia 1920 r. Akcje 
ekonomiczne uwieńczone były nie. 
najgorszym reznitatem, czego naj- 
lepszym dowodem jest zwrócenie 
powszechnej uwagi rządn i urzę- 
dników państwowych na płace 
urzędników komunalnych m. Ło- 
dzi. Udalo sią zarządowi nawią- 
zać wspólne porozumie zè zwią- 
skiem Szpitaluików i odkażaczy, 


X Te 
s 
patakim związkiem robotników 
miejskich i za związkiem robot- 


ników niefachowych, co miało bar= 
dzo doniosła znaczenia dla prze- 
biegu każdej akcji ekonomicznej. 
Stan aprowizacyjny pracowników 
miejskich, dzieki nstawicznej in- 
terwencji zarządn w magistracie, 
został o tyle uregulowany, 28 
wszyscy pracownicy otrzymują 
stałe miesięczne deputaty. 

Związek brał ndział w końcu 
kwietnia 1920 roku w pierwszym 
zjeździe pracowników miejskich 
Rzeczypospolitej polskiej w War- 
szawie. 

Przy związku w Łodzi działało 
szereg komisji. Istniały również 
kursy językowe. Po dłuższej 
przerwie uruchomiono na nowo 
stołownię przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 58, 

Staraniem zarządu przy popar- 
ciu komisarza aprowizacji uzy» 
skano z urzędu walki z lichwą i 
spekulacją przydział towarów, 
który drogą losowania podzielono 
między 300 ozłonków. Sprawo" 
zdanie finansowe sza rok 1920 
wykazuje, że dochody wynosiły 
mk. 108,462, w tem ze składek 


członkowskich mk. 88;570., Wy- 
datki uczyniły mk, 72,980, czyli 
że przewyżka dochodu nad wy- 


datkami stanowi mk. 80,476. 

Po przyjąciu sprawozdania ze- 
brani zatwierdzili budżet na rot: 
1921, przewidujący w dochodach 
mk. 576,500, a w rozchodach mk, 
571,750, 

Uchwalono podnieść wpisowe z 
30 do 70 mk., a składki ezłon: 
kowskie z 20 do 60 marek mie- 


sięcznie, 
Postanowiono  przemianować 
związek zawodowy urzędników 


miejskich na „Związek zawodowy 
pracowników komunalnych Rze- 
czypospolitej polskiej, oddział w 
Łodzi”, 

Na zakończenie dokonano za 
pomocą głosowania tajnego wy= 
borów władz związku. 


Zdrowotność publiczna. 


(k) Ministerstwo zdrowia wj» 
stąpiło do władz centralnych z 
zażaleniem, że lokale, oddane do 
dyspozycji lekarzy powiatowych, 
często nie odpowiadają najprymi= 
tywniejszym wymogom i mie są 
zaopatrzone w niezbędne sprzęty 
kancelaryjne. Wójewództwo wy- 


dało odnośne polecenia. 


Sędziwi weterani. 


Jak wiadomo, na mocy ustawy z 
dnia 2 sierpnia 1919 r, dokonany zosis! 
imienny wykaz weterenów powstań n=- 
rodowych z lat 1851, 1848 i 1863, We- 
dle tego wykazu w Polsce żyje obec- 
nie 2712 weteranów, w tem 27 kobiet. 
Są pomiędzy nimi starcy, budzący po- 
dziw podeszłym wiekiem. Prym wiedzie 
oficer Kazimierz Zdanowicz z Stężycy. 
Karbuje on już 114 rok życia na kiju 
swojej doczesnej pielgrzymki, świadck 
i uczestnik chwały polskiego oręża no 
polach Stoczka, Wawru,  Grocliowa 
[gań, Ostrołęki. Młodsi jego koledzy 
Karol Roszkowski w wieku lat 101, Te- 
odor Chajdrowski lat 98, Franciszek 
Nicponiowski, lat 98, Ignacy Kałużny, 
lat 96, Szczepan Kwaśniewski, lat 30, 
Aleksander Dudziński, lat 95, Feliks 
Kawczyński, lat 95, i Franciszek Kra- 
jewski, lat 95, patrzyli w dziecięcym 
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wieku swoim na tytaniczne zmagania 
się ojców z przemocą nawały moskiew= 
skiej. Jako dalszych dziewięćdziesię- 
cioletnich przeszło starców wykazują 
spisy: Tomasza i Ludwika Cichockich, 
Konstantego Dylewskiego, Aleksandra 


Gibalskiego, Ignacego Goreckiego, An-|, 


toniego Grochowskiego, Bartłomieja No- 
waczka, Walentego Nowaka, Jakóba 
Pieniaka, Józefa Rychlewskiego, Józefa 
Sawickiego, Antoniego Swiczyńskiego, 
Juljana Treubenbetgera i Dyonizego 
Zawadzkiego. W szeregu kobiet-wete- 
ranek zajmuje z wieku pierwsze miej- 
sce Antonina Dobosiewiczowa, lat 95, 
póżniej Jitwinka Tekla Jenike, lat 89, 
Mmelja Moszczyńska, lat 86, Helena 
Niegolewska, lat 85 i Helena Rozmani- 
towa, lat 85. 


Wypadki. 

Wykrycie sprawców miljono- 
wej kradzieży w składzie Mil- 
groma. Dzięki zarządzeniom po 
licji państwowej, udało się natra- 
fié na ślad i aresztować spraw- 
ców kradzieży kortów i sukna w 
składzie manufakturowym Milgro- 
ma, przy ul. Cegielnianej 48. 

Do wykrycia złoczyńców po- 
służyły wskazówki stróża noonego 
Borucha Wildego, który wzięty w 
krzyżowy ogień pytań „wyśpiewał* 
adresy swoich wspólników. 

Aresztowani zostali Ignacy 
Kasperski, stróż dzienny domu 
przy ul. Cegielnianej 43, Edward 
Tiger i Abram Lejzerowicz. Wszy- 
stkich wymienionych razem z po- 
przednio już aresztowanym Boru- 
chem Wildem osadzono w więzie- 
niu przy ul. Milsza. Stwierdzono, 
że złoczyńcy skradli około 30 szt. 
towaru wełnianego, jako to ko- 
werkord, kamearn i spodniowy na 
sulmę 4,500,000 mk. 

Towar został przez złodziejów 
przeniesiony do passerów, od któ- 
rych dotąd jednak go nie odebrano. 


(k) Topielec, Wczoraj, we wsi Księ- 
stwo, gmina Nakielnica, pow. łódzkiego, 
wydobyto ze strudni, należącej do wła- 
ściciela tejże wsi Wilhelma Sterbera, 
topielca 56-letniego Ferdynanda Cyme- 
ra, zamieszkałego w Łodzi przy ulicy 
Aleksandrowskiej Xè 36. 

Cymer pracował u Sterbera przez 
dwa tygodnie wraz ze swoją córką 
Frida. 

Wobec nieustalonej przyczyny uto- 
pienia, komenda policji państwowej p. 
łódzkiego zarządziła dochodzenie. Zwło 
ki zabezpieczono do zejścia władz są” 
dowo-lekarskich. 


Nożownictwo, W dniu 9 b, m. do 
sklepu spożywczego Janiny Domańskiej, 
przy ul. Franciszkańskiej nr. 66, przy- 
szli: Władysław Skowroński i Tadeusz 
Krawiecki wstanie nietrzeźwym iwszczę- 
li pomiędzy sobą kłótnię, następnie bój- 
Ker w czasie której Krawiecki zadał 
Skowrońskiemu 2 rany nożem w bok. 
Skowrońskiego w stanie groźnym prze- 
wieziono do szpitala. Krawieckiego a- 
resztowano. Ń 

Co kradną? W nocy z dnia 7 b. 
m. nieznani sprawcy dokonali kradzieży 
garderoby i bielizny, wartości 50,000 mk, 
za pomocą włamania z mieszkania Mord- 
ki ZAC SIEr, zam. przy ul. Zgierskiej 
nr. . 

W dniu 8 b. m. została popelniona 
kradzież 56 dołarów z mieszkania Abra- 
ma Fiszmana, zam, przy ul. Zawadzkiej 


tym zakomunikował w urzędzie Cegielniana 63. 8 wi 

i : ; g. 8 wiecz, 
żandormowi Dąbrowkiemu, tna-|Dyr. Komyaniejsc. A. Colmajster. 
występów am | Sobota, niedziela, poniedziałek, 16, 17 i 18 wiealuia 


Teatr „OCALA J Trupy Wileński 


Cegielniana 18, 


Wozoraj, o godzinie 10 i pół 
rano doraźny sąd wojskowy przy: 
stąpił do dalszych rozpraw Sądo- 
wych w sprawie najścia i rabunku, 
dokonanego przez oskarżonych 
sierżanta Tabęskiego oraz szere- 
gowców Drobotowskiego i Skul- 
skiego. 


„Bronek“ i „Paderewski. 


Przewód sądowy rozpoczęto od 
przesłuchania wezwanych dodat- 
kowych świadków. Pierwszą prze- 
słuchano 21 letnia Janinę Tasbere, 
prostytntke, zamieszkałą przy ul. 
Zakatnej nr. 12. Na zapyta- 
nia przewodniczącego Tasberr — 
stwierdza, iż zna Tabęskieco i 
Drobotowskiego. Bywali oni często 
u niej, ostatnio w wielką środę, 
d. 23 marca. Tabeskiego znała 
pod mianem Bronek, zaś Drobo- 
towskiego — pod nazwiskiem Pa- 
derewskiego. Tak bowiem nazy- 
wał go sierżant Tabęski. Podczas 
ostatniej wizyty Tasberg Tabe- 
skiemn i Drobotowskiemu wska- 
zala adres Karoliny Krachulskiej. 
przy ul. Pańskiej nr. 85, mówięc, 
Że Krachulska ładnie mieszka i 
jest zamożna, ma pieniądze, 

Przewodniczący : Qzy Tabęski 
pytał o stan finansowy Krachul- 
skiej. 

Swiadek Tasberg: Pytał, czy 
Krachulska jest zamożna, 

Prokurator: Czy Tabęski nie 
dowiadywał się czasem kto mieszka 
z Krachnłską i kiedy jest ona 
swobodna ? 

Świadek Tasberg: Dowiadywał 
się czy Krachulska mieszka sama 
i czy nie spotka się z kimkolwiek 
iw jakich godzinach Krachulska 
jest najswobodniejszą. Odpowie- 
działa, że najlepiej pójść późnym 
wieczorem. 


Oskarżony Tabęski zaprzecza 
zeznaniom świadka, jakoby wypy- 
tywał się jej, czy Krachulska po- 
siala pieniądze. 

Oskarżony Drobotowski, który 
był w towarzystwie Tabęskiego u 
Tasberg, twierdzi, że istotnie Ta- 
bęski zapytywał, gdzie można się 
dobrze zabawić i otrzymał adres 
do Krachulskiej, przy ul. Pańskiej 
85. Czy Tabąski zapytywał 0 
pieniądzach,  Drobotowski nie 
słyszał. 


Jak schwytano przestępców? 


Dalej przesłuchiwano starszego 
żandarma Józefa Włodarczyka, 
który w d. 2 kwietnia, zarządził 
dochodzenie śledcze. Włodarczyk 
w tym calu udał się do Krachul- 
skiej, która przytoczyła wszystkie 
okoliczności najścia i kradzieży 
kosztowności i pieniędzy, przyczem 
dała dokładny rysopis sierżanta 
bez naramiennika i jego ordy- 
nansa. 

Świadek Włodarczyk o fakcie 


Ostrzeżenie ! 


(= 


Czwartok 14 kwietnia 1921 r, 


Przed sądem doraźnym. 


Sprawa o napad rabunkowy. 


(Drugi dzień obrad). 


jącemn dobrze stosunki łódzkie, 
Dąbrowski z rysopisu przypomniał 
sobie, że takich żołnierzy rejestro- 
wał kiedyś, W kilka dni później 
Dąbrowski spotkał na ulicy przed 
wystawą Tabeskiego i Drobotow- 
skiego i odtąd zaczęto ich śledzić 
i tym sposobem zdołano ich 
aresztować, 


Dowody rzeczowe. 


Po gprzesłuchanin por. Żżand, 
Majera, oskarżony Skalski poznaje 
przedstawiony przez przewodni- 
czącego sądu żółty portfel skórzany, 
który nabył za zrabowane pie- 
niądze. 

Oskarżony  Tabęski poznaje 
swój krzyżyk z łańcuszkiem i 
pierścionek, nadmieniając że rze- 
czy te oddawna stanowią jego 
własność. 

Następnie wszyscy oskarżeni 
poznają okazane im pierścionki z 
brylantami, obrączkę, naszyjnik, 
medaljon, bransoletą, dolary, które 
zrabowali Krachulskiej.  Poszko- 
dowana Krachulska, podczas do- 
datkowego przesłuchania, jako 
świadek, przedstawiła sądowi za- 
krwawione białe koszule, któremi 
zakneblowano jej usta i skrępo- 
wano ręce. Poszkodowana na 
zapytanie sądu, ocenia wartość 
skradzionych rzeczy na przeszło 
400.000 mk, polskich. 

Następnie przewodniczący sądu 
dopuszcza do złożenia opinji eks- 
pertów dr. Kvichowieckiego i dr. 
Kantora, co do uszkodzeń eiele- 
snych Krachulśkiej, podczas do- 
konanego rabunku. 


ciężkie uszkodzenia ciała. 


Po przerwie sąd wysłuchał 
opinji lekarzy ekspertów na za- 
sadzie oględzin. Dr. Kantor 
twierdzi, že uszkodzenia poczy- 
nione Krachulskiej a głównie le- 
wego przedramienia, stanowi 
ciążkie uszkodzenie, lecz w obee- 
nej chwili nie zagraża pono życiu. 
litylko zmniejszeniu fonkcyj danej 
części ręki. Uszkodzenia stwier- 
dzone wpłynąć mogą ujemnie na 
zdolność do pracy w ciągu trzech 
miesięcy i wymagają energicznego 
leczenia. Mniej więcej tak samo 
zeznaje drugi ekspert kpt. dr. 
Knichowiecki. 


Odrzucone wnioski obrony: 


Obrońca oskarżonych zgłasza 
szereg wniosków o powołanie no- 
wych świadków, którzy znają 
przeszłość  Krachulskiej i różne 
okoliczności towarzyszące zbrod- 
ni i śledztwu. 

Prokurator protestuje przeciw 
powyższym wnioskom. 

Sąd przychylił się do poglą- 
dów prokuratora. 


Prokurator wnosi o karę 
śmierci. 


Podprokurator kpt. Sikora do- 
wodzi, że mamy tu do czynienia z 
faktem zamachu,. połączonego z 
ciężkim uszkodzeniem ciała, 

Oskarżeni dokonali rabunku w 
celu przywłaszczenia kosztowno- 
ści i pieniędzy. Zamiar rabunku 
u Tabęskiego, powstał już w dniu 
24 marca, podczas bytności u Ja- 
niny Tasberg, która opowiadała o 
zamozności Krahulskiej. Oskar- 
żeni znęcali się i pastwili się nad 
swoją ofiarą. Najwinniejszym jest 
tutaj Tabeski. 

Nie zmniejsza to jednak woa- 
le winy pozostałych oskarżonych, 
którzy na własną rękę bili po- 
szkodowaną. 

Prokurator stawia wniosek ska- 
zania wszystkich na karę śmierci. 


Mowa obrońcy. 


Obrońca oskarżonych kap. Kne- 
bel wytyka szereg nieformalności 
postępowania śledczego, 

Przedewszystkiem dochodzenie 
winno być prowadzone przez 
władze hezpieczeństwa zanim skie- 
rowane będą do prokuratora, a to 
w myśl $ 438 procedury karnej, 
Termin 14-to dniowego dochodze» 
nia obowiązkowego nie został za» 
chowany w tej sprawie. 

Obrońca w końcu żądał, aby 
Sąd uznał swoją niewłaściwość i 
prosił sąd aby ewentualnie ze 
względu na dotychczasowe spra- 
wowanie się bez zarzutu podsąd= 
nych, oraz długie przebywanie 
podsądnych na froncie, o zamianę 
podsądnym kary śmierci na karę 
więzienia. 

Prokurator Sikora protestuje 
przeciw żądaniom obrońcy, 


Ostatnie słowo oskarżonych. 


W ostatnim słowie oskarżony 
Tabęski oświadczył, że lubo za 
sługuje na karę, to jednak nie 
jest on zwykłym fachowym zbro- 
dniarzem; popełnił on zbrodnię 
lecz bynajmniej bez premedytacji. 
Zaznacza nadto, że długi czas był 
w wojsku na froncie, i cztery ra- 
zy był ranny, wreszcie, że nigdy 
nie był karany. 

Oskarżeni: Drobotowski i Skul- 
ski, przy nając sią również do 
winy, proszą sąd o uwzględnienie 
tej okoliczności, że prowadzili do- 
tąd życie nienaganne, że nigdy 
nie byli karani i dla tego wno- 
szą prośbę, aby przy wydaniu wy- 
roku sąd kierował się powyższe 
mi okolicznościami. 


Wyrok. 


| O godz. 2-giej po połuđnin sąd 


oznajmił, że rozprawy sądowe Zo- 
stały ukończone i udał się do sa- 
li narad w celu ferowania wyro- 


ka. Wyrok ten przedstawiony 
będzie do zatwierdzenia właści- 
wemu  dowódey, komendantowi 


miasta majorowi Biłykowi, a o ile 
by sąd uwzględnił prośbę o 
ułaskawienie wyrok przedstawio- 


F 


ny będzie dowódoy okręgu gene“ 
neralnego, generałowi Rządkow« 
skiemu. 

Wyrok w ostatecznej formie 
ogłoszony będzie dziś w czwartek 
o godz: 10-ej rano, 


Dziecinne przedstaw. 


„ŁAKOMSTWO*. 


Natanostwo Blanstark składają 
zamiast kwiatów z okazji rocznicy 
stubu Dawidostwa Feinberg 

Mk. 600. 


200 na „Uzdrowisko*; 9-1 
200 „ „Dom Starców” 
200 „ Położnice, Sienkiew. 83, 


/WSZECHSWIATOWO ZNANY 


krem KAZIMI 


Wystawa 


Sztuki Żydowskiej 


otwarta codziennie od 10 zrana do 
10 wieczór. Aleje Kościuszki 21. 


Wejście 80 mk., dla uczącej się 
młodzieży—15 mk, 824-1 


fr. M. Kantor 
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"Ostrzeżenie : 


„GIEWONT — Spółka bandlowo-przemysłowa 


Firma „Giewont: została zarejestrowana na podstawie kontraktu Spółki z dnia 19 listopada 1920 r. w sądzie w Gdańsku pod liczbą 10. H. R. B. 664. 
Zawiadowcami firmy są pp. Artur Mysior i dr. Jan Gagatek. którzy pojedyńczo mogą podpisywać Spółkę w Gdańsku i ważnie ją zobowiązywać. 
Spółka mieści się w Gdańsku przy ul. Heilige Geistgasse 135, w domu własnym. 


„GIEWONT: 
w Łodzi, pod liczbą A. R. 4755, 


Ta sama s 


Zawiadowoą tej spółki jest Dr. Jan Gagatek. 
Firma „Giewont“: mieści się w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej N: 121. 
Spółka łódzka zgłosiła przy rejestraji odddziały 


w Tczewie, ul. Strzelecka Mg 5, w Warszawie, ul. Wilcza Nż 29, 'w Poznaniu, ul. Pawła Nè 6, 


Ostrzeżenie przed nieprawdziwym „Giewontem“. 


W Warszawie zawiąza: podobno były ajent jednego z naszych obecnych wspólników spółkę pod tą samą firmą „GIEWONT“, która mieści się w lokalu prze 


ul zórawiej N 7. 


Spółka ta używa firmy bezprawnie, ponieważ została później zgłoszona do rejestracji od firmy łódzkiej. 
Firma ta korzysta z nieświadomości P. T. Publiczności w ten sposób, że podszywa się pod naszą firmę, podając na blankietach listowych, że posiada własne 
oddziały w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej X: 121, w Poznaniu przy ul, Pawła NE 6, wTczewie przy ul. Strzeleckiej N 5, oraz w Gdańsku przy ul. Heilige Geistgasse 186. 
Przeciwko temu karygodnemu nadużyciu wystąpiliśmy na drodze karno-sądowej. Ostrzegamy P, T. Klijentów, że z firmą „GIEWONT* w Warszawie, przy ul. 


Zórawiej M 7 nie mamy nie 
` 


wspólnego, że za wpłacane tam zadatki na towary nie bierzemy żadnej odpowiedzialności. 
Upraszamy również P. T. 


półka została na podstawie kontraktu spółki z dn. 24 listopada 1920 r. zarejestrowana w dn. 27 listopa la 1920 w Sądzie okręgo wy”: 


anki, z którymi pracujemy, by zwracały na to uwagę, że wszeikie sumy na nasz rachunek wpłacane, mogą być podejmowane jedynie 


przez zawiadowców, Artura Mysiora i dr. Jana Gagatka. 
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„BIEONT"--Poisko-Amerykańska Spólka Kandlowo-Przem słowa w Ładi 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
14 kwietnia 1921. 


Przedwojenne wierzy» 
telności hypoteczne, 


Sprawa przedwojennych wie- 
rzytelności hipotecznych nie srho- 
dzi porządku dziennego. — Jak 
wynika z ciągłych sporów nn te= 
mat wierzytelności przedwojen= 
nych, a również z lloznych głosów 
prasy, Bprawa, — mimo nstawy 
sefmowej, — nie przestaje być 
aktnalną i wierzyciele dokładają 
Ala zmiany przepisów obowiązn= 
facych starań tem nusilniejszych. 
im większą, w miarę Spadkn na- 
szej  wślaty, staje sią ich 
krzywda. 

"Wireln wierzycieli, przeliczając 
na walntę złotą sume, która wy- 
pożyczyli przed wojną z ta, która 
mają dziś odebrać z powrotem, 
dochodzi do wniosku, ża przy 
przyjetym karsia przerachowaniń 
trada 90 procent swojej wierzy- 
talncol i wiecej. Obliczenie to 
nie jest ostatecznie dalekie od 
prawdy f słnszne w odniesieniu 
do wszystkich trzech dzielnie, za- 
równo do Koncresówhi i Mało. 
polski, fak i b. dzielnicy pruskiej, 
gdzie wierzyciela za 100 złotych 
marek niemieckich otrzymują fziś 
100 marek polskich. Podobnie 
jednak „mają się* wierzyciele hi- 
poteczni przedwojenni za eranicą 
Jeżeli bowiem hipoteka, zacią- 
enięta we Francji w roku 1918 
we frankach złotych, spłacona jest 
dziś we frankach papierowych, 
wierzyciel otrzymuje zaledwie 25 
procent swojej pretensji. W Niem- 
czech spłata hipotecznej samy w 
markach dzisiejszych daje wierzy» 
cielowi zaledwie 15-tą cześć tego, 
co mu sie właściwie należy. W 
Astrji zaś, gdzie wierzyciel otrzy- 
moje dzisiejsze korony papierowe 
zamiast tych, które wypożyczył 
przed wojną, krzywda jego jest 
nia mniejszą niż n nas, 

Z przykładów przytoczonych 
wynika, że pokrzywdzenie wierzy- 
cieli przedwojennych nie jest wy- 
łącznie zagadnieniem polskiem,lecz 
zagadnieniem międzynarodowem. 
Wierzyciele ci nigdzie nię otrzy- 
mują m powrotem pełnej sumy 
którą wyporzyczyli, a dzieje się 
tak na skutek spadku wartości 
pieniądza, który jest objawem 
powszechnym, dotykającym po- 
Szczególne kraje w stopnia mniej 
lub więcej silnym. 

Co do sposobu wyrównania tej 
niewątpliwej  niesprawiedliwości 
wypłynęło w ostatnich czasach 
szereg projektów, wszystkie one 
jednak rozbijają się o praktyczne 
wymogi i konieczności życia, Nie. 
witpliwie np. hipoteki nierucho- 
mości są obecnie może nawet 100 
razy więcej warte, niż przed wojną 
t 10.000 rubli pożyczone na hipo- 
tekę domu przed wojną, przedsta- 
wiają obeonia wartość 2 milionów 
marek, Gqyby jednak uznat to w 
praktyce, powstałaby zaraz np. 
kweąatja, jak wypłaci te dwa mi- 
ljony właściciel domu, który został 
przez wypadki wojenne  znisz- 
czony, a sama parcela tej war- 
tości nie przedstawia, Druga 
kwestja — czy przerachowanie 
n. p. 1:200 ma być ważne także 
wstecz, to znaczy, czy wierzyciel, 
który rok tema przyjął już 10.000 
jako spłatę swojej  należytości 
przedwojennej, ma otrzymać do- 
plate, a jbżeli tak, — to jaką? 
Bo oczywiście mniejszą, niż 1:200, 
gdyż pieniądz nie był jeszcze tak 
zdewalnowany, Trzecia kwestja— 
czy taki współczynnik przeracho- 
wania ma obowiązywać tylko dla 
wierzytelności hipotecznych, czy 
do wszystkich innych ? 

Takich kwestji i wątpliwości 
nasuwa się cały szereg i dlatego 
leż sejmowa komisja skarbowo- 
budżetowa, która miała sprawę 
wartości, względnie przeracho- 
wania przedwojennych wierzyte|- 
ności hipotecznych rozstzygnąć, 
pe szeregu posiedzeń doszła do 
przekonania, że ustanawianie w 
dzisiejszych warunkach dla ure- 
gulowania zobowiązań przedwo- 
lennych nowego kursa przeracho- 
wania doprowadzićby musiało do 
ulesłychanego zamętu we wza- 
jemnych  stostnkach rozrachun- 
kowych. 


Komisja zatrzymała się na 
fnnym sposobie rozwiązania spra- 
Wy, przyjmując projekt ustawy, 
zawierający moratorjum dla wszel- 
kich wierzycieli przedwojennych 
aż do czasu urrpulowania przysz- 
łej waluty polskiej, 

Ministerstwo skarbu dotąd w 
tej sprawie stanowiska nie za- 
jato, — a stanowiska to bedzie 
tradne, wobec konieczności strze- 
żenia interesów zarówno dłużni- 
ków, jak wierzycieli, Niewątpli- 
wie też, gdy sprawą ta przyjdzie 
jeszcze raz pod obrady, z obn stron 
strzeżona będzie bardzo pilnie i 
projektów ustolenia wartości his 
poteki przedwojennej ukaże się 
wielka liczba, 


M 


Wyroby górnośląskie będą mia- 
ły wtedy otwartą droĄ na wschód 
do Polski i Rosji. Robotnicy bę- 
dą mieli zarobki a właściciele 
wiąksze zyski. 

Przedstawiciele  przemysłow- 
ców 1 rządu niemieckieco niemile 
zaskoczeni zostali trafną odpo- 
wiedzin robotników polskich. Sta» 
rano się przekonać robotników, że 
Polska niema fandnszów na finan- 
sowanie przemysłu górnośląskie» 
go, na to robotnicy znów odpo: 
wiedzieli, że pieniędzy jest dość 
na świecie, i tam, gdzie ludzie 
pracują I produkują tam kapitał 
zagraniczny łatwo sio znajdzie a 
idzie przecież o ta głównie, aby 
wyroby górnośląskie miały wolny 
zbyt na wschód bez konkurencji 


|niemieckiej, 
Wyroby niemieckie wskutek 
zastosowania zarządzeń cłowych 


Zastój 
w przemyśle górnaśląskim, 


Niemcy postanowili użyć no- 
wych środków ażeby zmusić ma- 
sy robotnicze do protestu prze- 
ciwko ewentnalnemu przyznaniu 
Górnego Sląska Polsce, Miano- 
wiele właściciele hut i fabryk na- 
gle onzajmili, że przemysł sóno- 
ślązki z powodn niepewnej sy- 
tnacji politycznej nie znajduje 
rynków zbytu w Niemczech, Wo- 
hece tero trzeba będzie część ro- 
botników zwolnić z pracy i za- 
prowadzić w tygodniu kilka dni 
wolnych. 

W poniedziałek w Katowicach 
odbyła się konferencja głównego 
wydziału pracodawców i robotni- 
ków. W konferencji brali udział 
przedstawiciele rządu niemieckie- 
go, oraz komisji koalicyjnej. 
Omawiano obecne położenie go- 
spodarczę wielkiego przemysłu 
górnośląskiego, Określając poło- 
żenie przemysłu żelaznego, zazna- 
czył dyrektor huty Donermark 
Hein, że zakłady nie mają żad- 
nych zamówień. Ceny wyrobów 
górnośląskich są o wiele wyższe 
ad een wyrobów innych niemiec. 
kich centrów przemysła ponieważ 
Górny Slązk musi sprowadzać rn- 
dą żelazną kolejami ze Szwecji, 
podczas, gdy naprzykład Francja 
ma własną rudę Żelazną, skąd wy- 
roby franenskie i lnksenburskie 
nawet na G. Slasku sa tańsze niż 
wyroby G, Sląska. Magazyny są 
przepełnione, brak zbytu. 

Inni przedstawiciele przemy- 
słu żelaznaro potwierdzili wywo- 
dy dyrektora Heina i oświadozsii, 
że potrzebne jest zaprowadzenie 
dni wolnych od prazy. 

Jako przedstawiciel przemysłu 
cynkowego, oświadezył dyrektor 
zakładów Hohenloes, że Górny 
Sląsk z powoda niepomysinego 
położenia peoeraficznero nie mo- 
że konkurować z produkcją za- 
praniczną, 

Jako przedstawiciel przemysłu 
węglowego przemawiał generalny 
dyrektor Titerius, oświadczył on, 
Że zajrraniea zaofiarowała firmom 
niemieckim dostawy węgla, i że 
ten węgiel zagraniczny jest tań- 
szy od węgla eórnośląskiego. Ce- 
na wagla  górnośląskieco jest 
trudna wskutek wysokich opłat 
frachtowych w Niemczech, 

Pracodawcy oświadczyli więc, 
że należy zwolnić z pracy wszy- 
stkich robotników mających 2 za 
wody, i że należy zaprowadzić dni 
wolne od pracy, 

Ze strony przedstawicieli pol- 
skiego Związku robotniczego wska- 
zano na to, że warunki zbytu dla 
produkcji górnośląskiej naprawią 
się z chwilą przyłączenia Górne- 
go Sląska do Polski.  Przedsta- 
wiciele robotników polskich o- 
stro krytykowali twierdzenie prze- 
myałowców niamieckich, przypo- 
minając, iż przemysł górnośląski 
właściwie wskutek konkurencji 
niemieckiej doznał atego zastoju, 
który zresztą nie kto inny tylko 
rząd niemiecki spowodował swoim 
zakazem wywozu do Polski. Aże- 
by przemysł górnośląski mógł 
skutecznie prosperować powinno 
się jaknajprędzej przyłączyć Gór- 
ny Sląsk do Polski, zwłaszcza* że 
plebiscyt wykazał, iż powiaty 
przemysłowe w większości opo- 
wiedziały się za Polska, 


nad Renem siłą rzeczy szukać bę- 
bą zbyta na wschodzie i zmuszą 
rząd niemiecki względnie jego n- 
rząd wywozowy do zniesienia za- 
kazn wywozowego. 

Wszyscy uczestnicy konferen- 
oji rozeszli sią bez konkretnych 
postanowień jednak pracodawcy 
zapowiedzieli, że z chwilą kiedy 
sytuacja stanie sie krytyczną be 


dą musieli urzeczywistnić zapo- 
wiedzi oznajmioną na posiedze- 
nia. 

(PAT) 


Przemyst i hande! polski. 


[] Sprawa podatku od zy- 
sków wojennych. W „Moni- 
torze Polskim* ogłoszono rozpo- 
rządzenie ministra skarbo, na mo- 
cj którego dekret o podatka od 
zysków wojennych ogranicza się 
tylko do zysków, względnie ão- 
chodów, osiągniętych w r. 1919, a 
nie dotyczy, wbrew pierwotnemu 
tekstowi ustawy 1920 roku. 


[| Konsułaty obcych państw 
w Polsce. Naczelnik Państwa 
udzielił eczekwatur p. Wilhelmowi 
Anastazemu Fautier, jako konsu» 
lowi Rzeczypospolitej francuskiej 
we Lwowie, 

Minister S. Z. udzielił ecze- 
kwatur p. Haroldowi R.Wrightowi, 
jako wicekonsulowi król. Wielkiej 
Prytanji w Borysławin. 


[| Szacowanie dóbr. Do 
Towarz. kredytowego ziemskiego 
zgłaszają się właściciele ziemscy 
z żądaniem podwyższenia Szącnn- 
ka taksowego dóbr w celu ozys- 
kąnia wiekszej pożyczki. Prośby 
te rozważa dyrekcja główna iico- 
mitet, uwzględniając je w miarę 
możności i przyznając także wiek- 
sze pożyczki na drzewostany na 
tej zasądzie, że ceny przedwojen- 
ne drzewa obecnie znacznie wzro- 
sły. Do pożyczek, wydanych już 
dotychczas na zastaw drzewosta- 
nów, w razie żądań ich przesza- 
cowania, stosuje się na równi z 
użytkami rolnemi relację 10 marek 
za rubla, 


[] Rada handlowo - prze- 
mysłowa. Dnia 28 b, m. zbiera 
się w ministerstwie frzemysła i 
handlu rada handlowo-przemysło- 
wa m następującym porządkiem 
obrad: sprawa stosunków ekono 
mieznych g Rosją, sprawa kon= 
traktów rządowych, zawieranych 
z przedsiąbiorcami przemysłowemi, 
sprawy celne ą sprawa utworzenia 
przy Radzie handlowo-przemysło- 
wej komitetu dla spraw celnych, 
sprawa podwyższenia aris do oeł 
do wysokości mnożnika 60, lub 
ewentualnego wprowadzenia dwóch 
mnożników 50 i 75. 


[|] Zakup zagranicznego 
zboża siewnego. Sejm upo 
ważnił rząd do wstawienia w bu- 
dżecie ministerstwa rolnictwa na 
rok 1921 kredytu nadzwyczajnego 
do wysokości, jaka się okaże po- 
trzebna na pokrycie różniey po- 
między kosztami zakupu zboża 
zagranicznego na zasiewy w 1921 
r., a gumą uzyskaną ze sprzedaży 
zboża siewnego rolnikom, korzy- 
stającym s ustawy = dnia 18-go 


GAZETA HANDLOWA 


marca b.r. 0 przyznaniu kredyta 
trzech miljonów marek na pomoc 
rolnikom, 


[] Falsyfikały 10G0-mar- 
kówek i 100-dolarówek, fa- 
brykowane przez szajkę lwowską, 
są tak łudząco podobne do ory- 
ginałów, że rozpoznać je mogą 
tylko specjaliści. Jedyną rzeczą, 
po której można je poznąć, są 
cyfcy numerowane, na których 
widać rozmaitość siły wyciskania, 
a więc fnaózej, jak u banknotów 
państwowych, numerowanych je- 
dnócześnie. 


Kronika ekonomiczna. 


* Ulgi angielskie w sanm- 
kcjach. Angielski minister han- 
dlu ogłosił, iż pewne transporty 
eksportu niemieckiego do Anglji 
mogą być uwolnione od 50 proc 


podatku celnego, w szczególności 
te, które są wykonaniem umów, 


zawartych przed 8-ym marcar. b, 
a które już zostały pokryte co- 
najmnioj do wysokości 20 proc. 
oeny kupna. 


* Spadek cen węgla w 
Szwajcarii. Rada narodowa 
szwajcarska uchwaliła poważne 
kredyty w celu zniżki cen węgla 
i szybkiej likwidacji kooperatyw 
węęlowych, Kredyty zostałą prze- 
znaczone: dla towarzystwa węglo- 
wego 22 miljony franków, dla 
szwajoarakich koleji związkowych 
2,6 milj, dla szwajcarskich zakła- 
dów gazowych 8 miljonów i 2 milj. 
frank. dla producentów torfu, w 
celu obniżenia cen również i tego 
środka opałowego., Na pokrycie 
tych kredytów uprawniono radę 
związkową do podniesienia cła na 
wwózż węgła, nie więcej jednakże, 
niż 5 fr. na tonnie. Ogromną 
większością głosów odrzuciła r"da 
narodowa projekt zniesienia mo- 
nopolu węglowego od 15 kwietnia 
r. bież. 


* Produkcja węgla zagłę- 
bia Ruhr w miesiącu maren wy- 
nosi 7630000 tonn, przy przecięt- 
nej produkcji dziennej 305200 toni. 
W lutym przy 24dniach roboczych 
wydobyto 8177606 tonn, czyli pro- 
dukcja dzienna wynosiła 340609 
tonn. Zmałejszenie się produkcji 
dziennej o 85000 tonn tłomaczy 
się przedewszystkiem tym, iż od 
18 marca nie było zupełnie nade- 
tatowej pracy, W drugiej części 
marea spadła. produkcją dzienna 
nawet o 46000 tonn. 


* Produkcja węgla francuskiego w 
lutym, Ogólna wytwórczość węgla w 
kopalniach francuskich wynosiła w mie- 
sigeu lutym b. r. 1,825,696 tonn, wobec 
produkcji styczniowej 1,957,584. We- 
dług poszczególnych kopalń wyprodulco- 
wały: Alais 125,545 tonn, Arras 544,953, 
Donai 270,528, Saint-Etlenne 205,520, 
Lyon 25,962, Cleimont-Ferrard 90762, 
Toulouse 98516, Marseille 55,239, Nantes 
4,478, Bordeaux 611, Nauzig 167 i Alza- 
cja z Lotaryngją 256,085 tonn. Pozatem 
dostarczyły: zagłębie Saary pokaźną 
ilość 564515 tonn, a Niemcy 756,206 
tonn węgla. Zapasy w kopalniach wy- 
nosiły w końcu lutego ogółem 1.008,425 
tonny, co przedstawia przyrost 538,159 
tonn wobec zapasów z końcem stycznia, 


* System umów handlo= 
wych w Czechach. Jak się do- 
wiadojemy, rząd czesko-słowacki 
przechodzi powoli od reglamenta- 
cji handlu zagranicznego do Sy- 
stemu umów handlowych na pod- 
stawie największego uprzywilejo- 
wania. W traktatach tych rząd 
czesko słowacki uzyskuje zdjęcie 
sekwestru z majątku czeskiego w 
krajach które brały udział w woj- 
nie z Ausiro-Węgrami, przyznając 
w żamian dwa kontyngenty impor- 
towe. Względy fiskalne zmusiły 
rząd do przygotowania projektu 
o 50 proc. podatku od zysku wy- 
wozowego. Lista towarów, które 
miały być obłożone tym podatkiem 
została zmniejszona przez wyłą- 
czenie szkła z Gablonz i naczyń 
emaljowanych, Izby handlowe za- 
jęły wobec tego projektu stano- 
wisko zdecydowanie nieprzychylne. 


„OŁOS POLSKI” 
Lódź 
14 kwietnia 1921. 


* Export do Łotwy. Komisje 
finansowa, handlowa i przemysłowa, 
wybrane przez zgromadzenie kon- 
stytucyjne, postanowiły na wspólnem 
posiedzenin zezwolić na przywóz 
towarów, jak cukru, maszyn rolni- 
czych i te d. (Pat), 


Rynek pieniężny. 
Angielski rynek pioniężny. 


Przygnębienie I zniżka na rynku 
papierów wartościowych. 


(q.w.) Rząd angielski zamłe- 
rzał w nbieełym.tygodnin- wnieść 
do parlamentu szereę projektów 
dla ochrony niektórych małęzi 
przemysłu i przeciwko niędozwo- 
lonej konkurencji; w międzyczasie 
wybuchł strajk górników, którr 
zmusił da odroczenia dyskusji nad 
tymi projektami. Warunki okazują 
się silniójsze i to odroczenie mo- 
ża nawet jest na rękę rządowi, 
gdyż po ogłoszeniu szczegółów 
tak wiele gałęzi przemysłu zađe- 
klarowało potrzebę ochrony, a z 
drugiej strony podniosło się tak 
wiele głosów, dopatrujących się 
w tych radykalnych środkach po- 
ważnych niebezpieczeństw dla han- 
diu angielskiego, że ' chwilowo 
przynajmniej tendencja rządu do 
uprawomocnienia swych projektów 
znacznie osłabła, Może nie będzie 
błędnem przypnszczenie, ża wnie- 
sienie projektów oznaczało jeno 
formalne spełnienie jednego z 
wielu przyrzeczeń wyborczych; 
przecież dopiero przed kilku dnia: 
mi nowy leader parlamentu, Cham: 
berlain, oświadczył, że najinten- 
sywniejsze popieranie handlu jest 
pierwszym i najważniejszym obo- 
wiązkiem rządu. Trodno byłoby 
to pogodzić m istniejącemi już i 
spodziewanemi ograniczeniami. O 
finansowem powodzeniu wprowa- 
dzeniu prawa reparacji dotychczas 
jakoś nie słychać wiele, 

Doki są jug pełne 
kich towarów, wwożonych bez 
50 procent, opłaty na zasadzie 
tego, iż s4 one dostawami z umów, 
zawartych przed dniem 8 marca. 
Termin ich wwozu kończy się 15 
kwietnia.  Gorączkowy pośpiech, 
z jakim niemieckie firmy wyko- 
nywają dające się do tego ezasu 
zrealizować mmowy, jest grozu- 
miały. To, 2e jednak jednocześnie 
i angielskie firmy chcą mieć nis- 
nieckie towary i nalepają na przy- 
spieszenie dostawy, tłomaczy o- 
bawy, z jakimi odnosi się handel 
do skutków sankcji. Tem się za- 
pewne tłomaczy równieź fakt, że 
odmowa ze strony Niemiec zapła- 
cenia miljarda marek w złocie nle 
sprowadziła nowych represji, 

Stosunki pieniężne w ostatnich 
tygodniach znacznie się poprawiły. 
płatne procenty wystarczyły po- 
potrzebom rynku, który też zwró- 
cił bankowi angielskiemu, znaoz- 
na część krótkoterminowych po- 
żyegek, Bieżący pieniądz oflaro- 
wano często niżej 5 proc,, a trzy- 
miesięczne weksle bankowe były 
poszukiwane po 6 i ćwisrć proc., 
przy niezbyt obfitej podaży. Spo» 
dziewana zniżka stopy bankowej 
nie nastąpiła, Nietylko strajk gór” 
ników wpłynął na to, ale i rezer- 
wy bankowe, które sie w ciągu 
ostatniego tygodnia nieco zmniej- 
szyły, nie pozwalają na obniżenie 
stopy dyskontowej. Obce waluty 
utrzymają się na poprzednim po- 
ziomie, z wyjątkiem lirów, które 
podniosły slę x 955 pół na 89i pół 
lipa za funt szterlfng. (giełda an- 
gielska notuje odwrotnie, niż kon- 
tynentalne). Wpłynęły na to po 
głoski o pożyczoe włoskiej w New- 
Yorku. 

Rynek papierów wartościowych 
trwa w stanie przygnębienia. We 
wszystkich gałęziach odczuwa się 
zniżkę. Szczególnie dziwna jest 
krzywa kursów akcji naftowych, 
które normalnie wobeo strajku w 
kopalniach, znacznie się podnosiły, 
nawet przy cenach dwa razy wyż- 
szych, niż obecnie, teraz kursy 
naftowe stoją na martwym punke 
cia i bezrobocie górników wągloe 
wych nie ruszyło ich z miejsca. 
Brak jest zupełnie popytu 


niemiec 


Nr. 100 


okrętowe szybro utraciły uzyska- 
ną zwyżke. Akcje przemysłowe 
cierpią najbardziej wskutek straj- 
ku. Natomiast  zwiekszyla się 
znacznie emisja nowych papierów, 
co jeszcze bardziej wpływa na 
brak tendencii zwyżkowej. Wyso- 
kie oprocentowanie nowych pa- 
pierów dowodzi, że nawet przed- 
siębiorstwa z niewątpliwym Rre- 
dytem z trudnością pokrywają 
zapotrzebowanie gotówki. Szereg 
firm czeka z emisją na tkorzyst- 
niejsze konjnktury rynku pienięż- 
nego. Cala situacja zdaje się jas- 
no dowodzić, że Anelja cierpi 
również niemniej na ogólnej stag- 
nacji gospodarczej świata. 


— =- —— 


ieporoznmienię walutowe. 


Wchodzimy w pewną nierozwią- 
zaną kwestję prawną: niemiec, wy- 
jeżdżający z Polski, w której ma 
należności, może podług prawa z d. 
20 listopada 1919 r. żądać pokry- 
oia, lecz tylko w markach polskich, 
jako w jedynym prawneym objekcie 
płatniczym na terytorjum Rzeczypo 
spolitej, gdzie zobowiązania i tran- 
zakcje *w markach niemieckich są 
właściwie wewnętrznie zabronione, 
Prawo bowiem wskazane mówi 0 
zrównania marki polskiej z niemiec 
ką. Dłnżnik, zaskarżony w Polsce, 
ma, powołnjąc się na powyższe za- 
rządzenie, prawo płacenia tylko w 
walncie polskiej, gdy jednak miejsce 
płatności długu jest w Niemczech, 
to obowiązuje już zapłata w mar- 
kach atemieckich, co przyznał rząd 


polski w styczniu 1920 r. i tak sa- 
mo zapatruje się na tę sprawę sąd 
apelacyjny w Poznaniu. Dłużnik hi- 
poteczny ma prawo płacenia swoje- 
go długu wierzycielowi w miejscu 
jego zamieszkania, o ile nie ma 
klauzuli o zapłaceniu poza granicami 
państwa. Gdy w Niemczech zaskar- 
ży się polaka, który ma tam mają- 
tek lab należności, to musi płacić 
w walucie niemieckiej. Wątpliwość 
następuje jedynie wtedy. gdy niə- 
miec u siebie zaskarży kogoś mie- 
szkającego w Polsce, wtedy polak 
ma prawo płacenia w markach pol- 
skich ze starych—sądzimy—swoich 


zobowiązań. Wyrok niemiecki może| *+ 


brzmieć tylko w markach polskich. 


* Ustawowa waluta rosyj- 
ska. „Daily Telegraph“ podaje. 
że angielski urząd skarbowy o- 
trz”mał polecenie, aby za ustawo- 
wy środek płatniczy uważał rubla 


*<„carskie” i „dumskieś, Ruble„kie- 


renki* i „sowieckie* nie będą u- 
ważane za ustawowy środek płat- 
niczy. 


* Stan pieniężny w St. 
Zjednoczonych. W dniu 1-go 
kwietnia stan pieniężny Stanów 
Zjednoczonych wynosił 3 miljardy, 
1 miljon; 487 tysięcy dolarów, a 
zatem powiększył się od 1 sty- 
cznia r. b. o 216 miljonów, 638 
tysięcy dolarów. 


Giełda warszawska, 
Notowania z 15 kwietnia. 


Skutkiem dalszych realizacji ten- 
dencja na giełdzie dla papierów dywi- 


Poważna instytucja bankowa 


poszukuje od zaraz większych ukikacji, nadają- 
cych się na lokale bankowe w śródmieściu, możliwie 
na parterze, 


Łaskawe oferty sub „Paważna instytucja banko- 
wa“ upraszamy do admin. „Głosu“. 


W celu otworzenia filji 


w krakowie 


poszukuje poważna instytucja bankowa od zaraz edł= 
powiednich ubikacji możliwie na parterze w 
śródmieściu, przy ulicy Pryncypalnej. 


Łaskawe oferty sub „Poważna instytucja banko- 


wa“ upraszamy do admin. „Głosu*. 


odbędzie się 


W programie b, udział: Dr, I. 


(Warszawa), 


Ch. Król, Eli * Baruchin, 


$ kowska 42, a w dzień wieczoru w Sali Kon- 


rertowej. 
ETENDA 
Poważne przedsiębiorstwo 
kuje zdolnego 


Pamocnika buchaltera 


szczegółowe oferty z podaniem 
indanego wynagrodzenia składać na- 
loży do Adm. „Głosu Polskiego“ pod 


„Stanowisko. 


PESAN 


ii rielskiego, francuskiego, nie» 
— mieckTego, nauki handlowe — 
uzielamy metodą kórespondencyjną. 


SMITH, Słeukiewicza Ne 3, WARSZAWA 
830—5 


Sala Koncertowa, Dzielna 18. 


W piątek, dn. 15 kwietnia r, b. o g. 8.30 w. 


Wir Artystycz 


pośw. młodej twórczości żydowskiej. 


(pos. na Sejm). Recytatorzy: D. Hei- 
man (reż. „Dybuka*), D. Klingbajłówna, 
R. Lipsztajnówna, M. Broderson, I. Stern 
M. ©. Grinberg (Lwów), 
D. Zytman, 
Ch. Fuks, M. Helman i I. Kin. 


i Bilety do nabycia u Hamburskiego, Piotr- 
F 


bilansów 


Szyper 


24—1 


poszu- 


A 1 


5000—1 


do admin. „Głosnu”. 


„EKSPERTYZA” 


PORAD 
w dziedzinie księgowości kupieckiej 
pod kierownictwem 


dzanie bilansów i ich zaswiadczanie. Rewizja 
ksiąg handlowych. Stały nadzór nad księ- 
gowoscią, 
Biuro wysyła wykwalifikowanych buchalte= 
rów na prowincję dla wykonywania prac, 
wchodzących w zakres jego działalności, 


JAJA polecają sklepy 
Warszawskiego Ziemiańskiego | 
T-wa Mleczarskiego. 


sierownik biura 
pierwszorzędnej firmy w Łodzi 
buchalter —bilansista i 
‘zmieni posadę od 1 maja r. b. 
Oferty sub „KIEROWNIK*, składać 


Czwartek 14 kwietnia 1921 r. 


dendowych się nie poprawiła. Listy za- 
stawne ziemskie i miejskie zmianie nie 
uległy. Waluty zagraniczne w znacz- 
nem zaofiarowaniu po niższych kursach. 
Rublami obrotów nie dokonywano. 


Listy zastawne. 


7 
Notowania giełd europejskich 
(z dn. 18.IV). 
7 SEED EDP ZYC ZY CZ EEEE 
| Paryż | Londyn | Bazytea | Berlin [Amsterdam | New-York 


Paryż | m | 


55,07 | 240,15 | 


22,75 | 489, | 414,035 


4 i pół proc. ziemskie za 100 rb. 
265—265 i pól. Londyn 52,225 | mma | —, | 242,5 | nas | —, 
+ kk pół proc. za 100 mk. 91—%0i pół Bazylea | 41,51 | 22,64 | TERE. | 9,375 | 220,25 | 5,77 
2 A: x. binaria 345—541. Berlin 4,405 | 242,25 | 10,71 Eci 21,45 | 61,68 
Kaai kg. Amsterdam | 20,575 11,32 | 50,05 | 4,69 | EEEE | 2,885 
wpłaty Stanów Zjednoczonych 782| New-York 7,10 3,92 | 4 | 1,62 | 34,65 | serem 


Berlin 15—12.90. 

Praga 11, 11.50. 

Wiedeń 152. 

Londyn 3,200, (5,250 sprzedaż), (5,050 
kupno). i 

Paryż 58 (sprzedaż), 56 (k p o) 


Akcje. 


W. Tow. fabr. cukru 9050 — 9000. 
Lilpopy I em. 2600, 2750, 2690, II em. 
2525, 2650, 2575. 
Rudzkie 10100, 19350, 19250. 
Starachowickie 6450, 6550, 6400. 
Żyrardowskie 37,000, 54,800, 35,000. 
W. T. Handlu i żeglugi 2500, 2340, 
2525. 
Ł. J. Borkowski 2750, 2600, 2625. 
B-cia Jabłkowscy 2200. 
B. Dyskontowy 2550 stare. 
B. Kredytowy I—II em. 2700, V em. 
2575. . 
Bank Zachodni V em. 1270, 1300. 


ratywy, że 


959—2 


wicza 34, zwołuje 


num MMA M 


960—2 
na ilość obecnych, 


Prosimy o liczne i punktualne przybycie. 


Zestawianie 
Spraw: 


Papier biały 


dobry do pakowania, lub druku na pady do 
Wiadomość w administr. „Głosu 


psrzedania, 


mk. 


do dyspozycji. 


korespondent 


 892—1 


GARONA 


Zawisdomienie. 
Związek Zawod. Prac. Krawieckich, Sienkie 


Ogólne Roczne Zebranie 


w niedzielę, dnia 17 b. m. ò godz. 2 pp. 
minie, a o godz. 4 pp. w II terminie bez względu 


Okazyjnie do sprzedania 


2 ieużywan bręcze gumowe do 
W. Góry i €. Chmielewskiego ERI E 2 


prof. 

b. Dyrektora Zarządu Pol. Kraj. Kasy Pożyczkowoj. 
Warszawa, Daniłowiczowska 18, m.6. tel. 154-47. $| 
Zakładanie ksiąg handlowych. 
i sprawozdań rocznych. 


samochodu ciężarowego rozm. 


Oferty skierować do admin. „Głosu“ 
JB pod lit. „R. W.* 9 


Poszukiwane jest 


mieszkanie 


‘składające się z pokoju do trzech z kuchnią 
|Pośrednictwo pożądane. 
Braci Szczecińskich, Przejazd 15. 


Polskiego*, 


Zastępstwe 


pierwszorzędnych firm krajowych oraz towary 
w komis obejmie 
„Przedsiębiorstwo handlowe, spółka z ogr. par.” 


wo Lwowie. 


Lokal sklepowy, magazyn W śródmieściu i personel 
i Zgłoszenia pod „Dekaro" do biura ogło- 
szeń R. Mossego, Lwów, pl. Marjacki 5, 283—1 


Pierwszorzętny fachowie 


z kapitałem 1—2 miljonów przyjmie posadę 
kierownika tkałni na prawach 
(Oferty do „Głosa* 


Z warszawskiej czarnej giełdy, 
(Telefonem). 

Na nieurzędowej giełdzie warszaw- 
skiej były wczoraj następujące noto- 
wania: 

Marki niemieckie: 15.40. 

Dolary: 797. 

Ruble złote: 55.000. 

Ruble srebrne: 187. 

Bilon srebrny: 85. 

Ruble sowieckie: 4.25. 


kurs marki polskiej. 


ZURYCH, 12 kwietnia. 
wa 0.70. 


GDAŃSK, 12 kwietnia. Kurs mar- 
ki polskiej 7.90—7.95, przekazy na War- 
szawę 7.45—7.50, we Wrocławiu 7.65— 
7.70, w Berlinie 8.05—8.10. 


Notowania w Ryde. 


RYGA, 15 kwietnia. Funty 1,500, do- 
lary 520, franki 24, korony szwedzkie 82, 


Warsza- 


DOM HANDLOWY 


LAPORTE & C: 


z Paryża 


ma zaszczyt zawiadomić pp. hurtowników, szewców i koope- 


posiada w składach 


„La Maison de France' 
w WARSZAWIE, KREDYTOWA 9, 


znaczną ilość skór miękkich i twardych 


1-go gatunku (chromy i gemzy czarne i kolorowe) 
po cenach umiarkowanych. == 


w T ter- 


ZARZĄD. 


750x120. 


48—3 


Wiadomość do biura 
985-3 


Piotrkowska N 106. 40-3 


większą 


udziałowca. 


sub „Fachowiec“. 403-3 


ARTUR 
Kraków, 
Wapno skaliste, proszkowe i 


Zamówienia uskutecznia się 


Leon Braciejewski 


Magazyn konfekcji damskiej 


Kraków, ul. Grodzka 1. 5-7 


modele płaszczy i kostjumów 


wełnianych, jedwabnych 


Uprasza się zwracać baczną uwagę 


- Maszynista 


władający polskim, niemtec-| się, Odebraó można ze 


kim i stenografję z praktyką |, r 
korespondenta poszukuje po- zwrotem kosztów w Ru 


sady ewentualnie na wyjazd, | dzie Pabjanickiej, ulica 
Zgłoszenia do „Głosu Pol- 
skiego” sub, „Korespondent“, 9-1 


AMSTER, Kraków, Groble 19. 
5 


„ostruble” 10.75, marki niemieckie 5, 6, 
finlandzkie 8, estońskie 0,80. polskie 
0,35. 


Spadek waluty finlandzkiej, 


HELSINGFORS, 15 kwietnia. (East- 
Express). Na tutejszym rynku waluto- 
wym nastąpiła znaczna zwyżka walut 
obcych. Korony szwedzkie dochodzą 
do 10, funty szt. do 170, dolary do 45 
mk. fińskich. 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


LORI 


ul. Starowiślna Ne 19. 
Poleca: 


szybko 
cenach bardzo przystępnycć. 


i staraunie po 
h 507—B 


zawiadamia, że nadeszły 


i płóciennych. 


na adres. 
36—60 


WAPNA 


ilość do systematycznej dostawy 
sprzeda 833—3 


Pies 


wilczej rasy przybłąkał 


Piotra Xe 107. 704—3 


Czwartek 14 kwietnia 1921 r. 7e- 100 


Dnia 13 b. m. została otwarta 


Polska Hurtownia Manufaktury 


w Warszawie, ul. Marszałkowska 149 ret sose. 


Telef. 86-36. 
POLECA ZE SKŁADU TOWARY: 


TEORANN Połtwełniane > 
| i i Bawelniane. 
SPRZEDAŻ WYŁĄCZNIE HURTOWA. 955—1 
t Dziś ostatni m eh przy atann Yoli Patroni 
Teatr „BAGATELA p NTW półudział a 


E. BODO 


pod dyr. H. CZARNIECKIEGO która zbierała laury na G. Sląsku zjeżdża do Łodzi 
na szereg gościnnych występów z r maderi hy repertuarem operetkowym. 
80 osób zespołu. Własne kostjumy, dekoracje i rekwizyty. Orkiestra własna symfoniczna, 
Szczegóły nastąpią. Szczegóły nastąpią. 


p. M, „dł: „odlot p» Boneckiego oraz 


Cegieln'ana A 18, całego zespołu 


pod dyr. M. Tarłowskiogo. 


Teatr „SOA | Operetka Polska 


5 E 


Teatr „SCALA” 
deall, 
Organizacja koncertu: LEO KOBAK. 


Cegielniana 18. 
We wtorek, dn. 10 kwietnia 1921 r. 


a", Ostatni Pożegnalny Koncert 


8.15 w. 


Przed jazdem za granicę. Wystawiony bẹ- 
duła finał I aktu Oy Moniuszki =E 


wieczór pożegnalny 


Własne dekora- 


Poozątek 0 g. 
8 wiecz . 


Wtorek, Środa, 


19120 kwietnia Amnon i Tomor 


Poemat dramat. (z muzyką i baletem) 
Sz. A828. 


Sobota, niedziela, poniedziałek, 16, 17 i 18 wiektnia 


Na pograniczu dwuch światów 


(DYBUK) Sz, An-skiego. 


występów 


Trupy Wileńskiej 


INa dorożki, telefony, 

Mięso, masło, mężów, żony, 

Światło, tramwaj, kina, bale, 

Bvty, cukier i lokale: 

Na to wszystko już jest taksa, 

Lecz na boski humor MAXA, 
Króla śmiechu we wszechświecie 
Ceny nigdy nie znajdziecie. 


00 wtorku, ònia 19 b. m. 


SALA KONCERTOWA. Organizacja koncertu: LEO KOBAK. 


HA A i KA A w kostjumach, Udział biorą: Marja Delmar-Pi- 


ryńska, artystka Opery Warszawskiej, w roli Halki, 
„Mikołaj Jachno, artysta opery moskiewskiej, 
w roli Janusza. Przy fortepianie: Teodor Ryder. 
Część III. Ehrlich: „Aniol“, Rubinstein: „żądanie“, 
Schuman: „Nie ronić łez*, Paschałow; „Dzieciątko*, 
Greczaninow: „Skazaniec”, 


Odśpiewa "ra Jachno. 


Dzęść II. Moniuszko: Arja z op. „Halka“, Gounod: 
„Barkarolla*. Czajkowski: „Zaćmiło się słońce* .. 
== Greczaninow: „Pierwiosnkić, =" 


Odśpiewa Marja Delmar-Piryńska. 


Rzadka okazja! KUPUJĘ Wain i tywatelit| Dr. Sade I: | Glenn | 


nywam punktual- 


Bilety do nabycia w kasia Sali 
Koncertowej codziennie od godz, 10—=1 
i od 3—7, a w niedzielę i święta od 
Aa 1012 i od 2—5. 66—1 


Poszukuję 
o 


Średnia 26, 


Ki dioni „jmeble, dywany, plusz | Wyko l Choroby skórne i wene- à ( ki ) 1444 
wineji, 4 powoda wyjatda 5a) futra, garderobę, masz | _ De BBOBEF y ryczne. Zielona il U |. w rand=Kinie = 
eies Pr ACE damowe.| aseni yjne. Godz. przyj 04 ,B-7 I pół, w zimie 2-20 wood i 
Gro, ogłosze ka SESA, Dzielna 19, WAJONAN, i święta od 11—1 po poł | 4—8 wiecz. Panie 4-5 popoł. |4 meblami, Oferty: Grand- 
kicz, netia sk: desa, w sklepie. 951—8 1. Berma Niedziela: 9-2 popok. "8-5 Hotel M 2. 9838—2 
ea 58-8 


Benedykta Rè l. 


m 


Letnis i 


ane do Kopia, Oferty 
do admin. „Głosu“ sub 
„Letnisko 


Urządzenie 


bowe jadalnego i kawaler- 
ego pokojn solidnej roboty 
kał jnie zaraz do sprzedania. 
lądać można od.5—8 wiecz, 
Zielona I6, parter, m. 1. 978-3 


amulewicz Seicher-Beer 
zgubił paszport nia- 
miecki, wyd. w Łodzi. 


9473m. 15, od 2—3 i pół. 85-1! 


CE 


JnłOSZERĄ OrOKNE. 


puję meble, 


MAI. Mae gâr- 


derobe, futra, bieliznę. 


Wólczańska 43, uhrza-;500,000 mk, Oferty „B“. 


nowicz, 8486—90] 


À. A. poje meble, dy=| 


wany, gardero- 
bę, bieliznę, maszyny do 
szycia, Benedykta M 28 
m, 13, Lazni Laznik.  870—5 


jikoszerka P Pipikowa, ul ul, 
Piotrkowska 132 m, 14 
pan P ań przyjezdnych 

529—15 


R nR gumowa 
bielizna trwała, Można 
tylko dostac u Pawłowe 
skiego, Piotrkowska 30. 

_820—2 


——— oam 


lekcji lub kondycji na 
wyjazd; Ceny przystępne. 
Oferty do „Głosu* sub 
„Panna*. 


KORE używane | sprze- 
za. Radwańska 6 


493—1 I I piętro, | front, 


RC 


bsolwentka gimnazjum sprzedania, dl. Składo- 
tilologicznego udziela|wa 26. 


937—3|honiowe, jasne dębowe, | 


Choroby skórn 
weneryczne 


Do sprzedania: Or. S. KAMT( 


g khai a TOR 
tki zi ie, x 
jand Sag e y pi Specjalista chorób wene 


omastaan, y Pyaae aj rycznych, skóry SĄ Dr. Lewkow [CZ 
i moczopłciowych. 


scowościach. Biuro Forlana 
| Łódź, Wólczańska M 165, róg. Leczenie promieniami Róstge/ od 9 — Í | od — 8. po Hm" 


Karola. 953—3 1 światłom. 
WSE ce 7 r 144 
Kupuję Praca p pac | Dr. Kantor 


waętócę, ee ; T 8-8 op. Dla pań od 5—6 ppb 


srebro, platynę, zegarki, | ` 
płacę ceny najwyższe. 


LUBKA 


Sienkiewicza Ne 20 m. b 
part, ost. Soken 940-5 


CHIRURG 
powrócił I przyjmuje od 
4 do 6 po poł. 
Ulica 6=go Sierpnia 
(Benedykta) Nè 1. 796 


Dr. med, 
M. SRLODOWSKA-FELAUER 


rzyjmuje od 3i pół do 5 1 pół. 
Rozwadowska nr. 1. 
207—14 


pornsa Abram zgubił pa- 
szport niemiecki, wyd. 
w Łodzi. Oddać w Po- 
Hoj!. 847—2 


pianino lda sprzódańia. |» 
Nowo -Cegielniana 19, 


A rancuzkę świeżo przy LED z 3 pokoi sprze= 
byłą z wyższem wy=j** dam. Piotrkowska 189 
tę SRD poleci biuroj m, 9. 869—6 
udwińskiej, Piotrków | p z 
oszukuję mieszkania 

ARA T = airn ei rezo z kuch- 
[e AR ATTE nią. Nawrot 33, Tkalnia 
nej fabrykacji poszu-, Jankowskiego. 314-10 
kuję wspólnika z kap.| m 


ianino koncertawe nowe 
do sprzedania. Sred- 
nia 10 m. 15, od g. 2—4. 
911 | 
giodło kanadyjskie "do 
sprzedania, Kilińskie- 
go 83 m. 22, od 5—7. 
938—1 


— e m a ~ — 


$ tndent uniwersytetu 


lekcji, 
lista“ do „Głosu*. 


poszukuję dla ucznia po- 
980—1 koju przy inteligent- 
=: - Mż YO) BOAZINIO WCÓZ Z BA 
[o sprzedania sklep ga-,łodziennem utrzymaniem. 
lanteryjny, spółka, z) Bicher, Piotrków, Kali- pA Na 

powodu nieporozumienia ska 18, 879—3 
się, Aleksandrowska 56.| mm ô 
dręczna poszukuje za- ļ m 


866—3 po 

——— |! jęcia u krawcowej z 
je sprzedania placjżyciem, ewentualnie z o- 
14040 z ogródkiem, | biadami. Oferty sub „Pod= 
domkiem drewnianym ijręczna* do „Głosu*, 38-1 

studnią. Wiadomość: Mi|-| U ——————= — 
sza 33 m. 59, 929—10 potrzebna zdolna pod- 
mm ręczna do magazynu 
Koza dojna szwajcarska damskich kapeluszy. Ul. 
bronzowa, bez rogów, | |Piotrkowska 207. 950-2 


jest poszukuję pokoju umeb- 
lowanego w śródmie- 

ściu, Oferty pod „Kawa 
ER Ki, PRÓ TRZE SÓĄ ler* do „Głosu*, 52—2 
ble! Olbrzymi wybór.| ————————— 
oszukuję pokojn z peł- 


e 
M Salony, sypialnie ma-, iP 
nym rytualnym utrzy- 


stołowe, gabinety, naj- maniem dla starszej o- 
taniej Piotrkowska 116, soby. Oferty „H, L.* do 
87—10 |, „Głosu“, 986—2 


przedam lampy elek- 
tryczne. Słenkiewicza 
26 m. 56, w środy i 
piątki od 4 do 6. 867-2 


gtudent uniwe rath 
Jagiellońskiego—ruty= 
nowany nanozyciel, wzno- 
wił ud :lanie lekcji. — 
Przyspa: bia do gimna- 
zjum. Zawadzka 25 m. 7. 

062—3 
9: 


vzukam nanczyciela-(ki) 

do angielskiej 
wersacji. Oferty składać 
pod „ky Ki” 9383—2 
i polskiego, arytmetyki 


do buchalterji. Cena 
m. 28. „Benedykta 14 


z  kożźlakami, do. 


—3 


Miesięcznie M. 120—. Kwartalnie Mk 360.—. Za odno- 
„ Szenie dopłaca się Mk. 15— miesięcznie. Prenumerata 
przes pocztę miesięcznie Mk, 135—, Kwartalnie 400.— 
apranicą Mk. 200.— miesięcznie. 


(GŁOSZENIA: =: 


Redaktor i wydawca Wanda Sąchsowa. 


krakowskiego udzielaj 
Oferty sub „Rea= /,, 
53—5/b) 


li 


kon-iSokola 14, 


ynczam szybko języka dany ` w Łodzi, 


877—3; 


Energiczna inteligentna 


panna 


poszukuje posady biurowej w 
(jako zarządzająca w sklop 

Ma też skromny kapitał r 
lek, ja- 


Stotowy pokój! 
solidnej roboty jasny dąb.! 
Sypialny dębowy ciemny. 
Otomana, leżanka, słupki, 
zegar, lampy elektryczne. 
Tanto sprzedam Piotrkow 


gka 261 m. 4front. 71-4 ko "watóinieska:* Ofertę 'gab 
| qzją z ———— | „ROrgICZNA”. wr 
Sprzedam 
bi tip Pośsakują: 
solidnej roboty. Ul, Rad- | zbentoń. b 


56—1|możliwie w śródmieściu. 
Łaskawe Oferty do „Gło- 
su* sub „G.P.124". 97-1 


wańska 6—9.__ 


- Wilczyca 


czy:tej rasy i szczeniak 
do sprzedania, Wiado- 
mość: Wólczańska Ne 27, 
J. Bednarek, 852—31 
gypialnia biała tanio do 
sprzedania. Rzgow- 
troć 31, Żółkowski. 31-2 
80 tysięcy cegły ma- 
szynowej zaraz do 
sprzedania. Wiadomość: 
Szkolna %3 m, 10. 07-2 


Tacobione dokumenty: 


| przyjmuję kostjumy 1 
suknie do ręcznego 
haftu, Benedykta Ne 22, 


m. 16, Sosińska. 349—7 ców nowocz 


Przejazd 40. 


förster Leon zgubit má- |j elman Oskar zgu 
trykułę gimn, B. Brau- 


na, IV klasa, 923—3|w Lodzi, 

fuks Cyrla zgubiła pa- [ 
szport niemiecki, wyd. 

w Łodzi, 


foldierg Marta zgubiła 
dowód osobisty, wy* 
dany w Łodzi, 989-38 


[abrysiak Michalina zgu- 


jpiszek Antoni 


wie Mazowieckim, 


Południowa 10. 


l: 


rk popeca a ia 
1:3 975-1 fork “Salomea zgubiłaj ————— 
paszport niemiecki, wy- 


dany w Łodzi, 940—2 
gl Dawid zgubił pasz- 

port polski, wydany 
w Ohojnach, oraz kartę 
bezterminowego urlopu, 
wyd. w Łodzi. 941—3 


Hi lirszberg Gitla zgubiła 
paszport niemiecki, wy- 


dany w Warszawie. 00-3 
jjodhsteinowa Marja zgu- 
biła swój paszport, bif 

dany w Łodzi. 881—. 


J 


ze 
N li 
prawi in Moryc (Mowsza) 
zgubił paszport. nie- 
miecki, wyd. w Łodzi. 
8158 —3 


yfersztajn Chaim Hir-z 

zgubił paszport nie- 
miecki, wyd. w Łodzi, 

921—3 


orożyńska Antonina 
zgubiła kartę węzlową 
PBI 


fgelsborg Małka zgubila 
paszport niemiecki, wy- 
974—3 
alant Chaja Ruchla 
zgubiła paszport nie- 

miecki, wyd. w Lodzi. 
902—3 


na sumę 


Przejazd 92. 
rzytycki Juma 


oraz metrykę uro 
wyd. w Łodzi. 


ruzalski Szlama zgn* 
bił paszport niemiecki,; 


metrykę urodzenia, 45-3| 


ZWYCZAJNE: 10 mk. za wierez AEREAS TINAN j 
pracy oraz zgubione dokumenty po 2 mk. NA 
. m zj ad nij (str. 5 szpałt). NEKROLOGI: 15 mk. za wierst nonp. (str. 5 Szpi 
cie. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 0 50 procent, zań firm za 

Za terminowy druk ogłoszeń i ofiar administracja nieodpowiada. 


W drukarni „Głosu Po 


e 
l'i urlopową, wydaną 
838— 3 3 


ssak Chaim zgubił le- le- 
gitymację ohłebową na 
019—3 3 3 osoby. Srednia 24. 


kartę powołania roczn. 
1895, wyd, w Tomaszo* 


ijesówna Zyna zgu- | Ubiłą paszport niemiecki, jjajman Ruchla zgubiła 
ją matrykułę, wyd, wyd. + w Łodzi.  975—3]* legitymację na 


qstrzeżenie, Zaginął kwit 
na zastaw za worki za 


N 
2750, wyd. u Zieglera, 


Frama niemiecki, kar 
tẹ powołania rocz. 1900, 


saae A ait Lola zgubiła | w 
dowód osobisty, wyd. 
przez Magistrat m. Koła, 


(gzatan Brucis zebil. 
paszport niemiecki, wy- 
wyd. w Rawie, kartę po-: liany w Łodzi, oraz legi- 
wołania roczn. 1890 oraz |tymację na 8 osoby. 


Max- hinder 


w komedjo-farsie p. t. 


„Kawiarenka 
jańcg Nowoczesne! 


Pierwsza z 6-ciu lekcji kursu uzupełniają= 
cego (dla zaawansowanych) odbędzie się 18 b. m, 
Przyjmowane są również zapisy na 6 lekoji tań- 


Hotel 
Manteufel 


esnych dla początkujących. 
W. Liplński. 


bił kar- forenberg Chajm Szyja 
zgubił paszport niem, 


wyd. w Łodzi. 878—8 


zulc Marta zgubiła pa 
szport niemiecki, wy- 
dany w Łodzi, 901—1 


niedlecka Emilja zgubi- 
ła paszport niemiecki, 
wyd. w Ł w Łodzi. 864—3 


guaran ozterlinz Maks zgubił pa. "pa= 
szport niemiecki, wyd, 
w w Białymstoku. 849—8 


| jie ly Tarszysz Joel zgubił pas 
szport niemiecki, wyd. 
w w Łodzi. Liam 


jeże Bronisława zgubila 
paszport niemiecki, wy« 
dany w Łodzi. 990—1 


-1 
|zgu gubił 
49-3 
7 osób. 
943—1 


marek 


832—3 
zgubił 


Wejdemajer Altred zgu- 
bił dowód legitymą= 
cyjny NM 3278, wystaw. 
przez Tow. Akc. Widzewa 
skiej Bawełn. Manufakt, 

Łodzi. 995—8 


W Szymon zgub. legi í 
Senais chlebową na 
36—2 


dzenia, 
916—3 


899—3 


eremska Helena sgn- 
biła paszport nie- 
miecki, wyd. w Łodzi, 


827—2 961—8 


sdnoszpaltowy. DROBNE: 8 mk. ża wyraz, najmniej 50 mk. Poszukiwanie 
DESŁANE: przed tekstem 80 mk., w tekście 40 a po tekście 30 mk. BA 


alt). Zaręczynowa i in 24 Le] 
granicznych o 100 procent drożej od 


lskiego* Riotęhonaka 08 . 


